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Samorząd miejski 
W Polsce. 


W najbliższych dniach samorząd miejski 
w Warszawie rozpocznie swe czynności. Na 
łe chwilę, która śmiało można nazwać epo- 
kowa, Warszawa od dawna czekała z upra- 
gnieniem. Bo przecież strasznem było, urą+ 
gaiącem nowoczesnemu pojęciu o gospodarce 
publicznej, że Warszawa, miasto bez mała 
milion ludności liczące, zdane było w zakresie 
swej gospodarki na łaskę i niełaskę grona u- 
rzędników magistrackich, mających na celu 
naturalnie, przedewszystkiem swoje własne 
interesy. | 

W ludności Warszawy, w ludności kraju 
calego, zabiło poprostu poczucie obowiązku 
slużby publicznej, załamowano rozwój pracy 
zbiorowej, a tem samem talg gospodarkę pu- 
bliczną oddano na łup ludzi zazwyczaj ale- 
sumiennych, uważających dobro publiczne za 
rzecz przeznaczona do rozkradania: przez tych, 
eo nad niem rzekomą roztaczali opiekę. - 

: Czyż trzeba dowodzić, że tego rodzaju 
gospodarka wpływała ujemnie i na życie pry- 
watne. Zabila ona wśród ogółu poczucie ste 
mienności, poczucie obowiązku. I to jest pode 
stawa, na której rozrasta nasze ubóstwo, nas 
sza nędza, materyalna i moralna. 


Dlatego to chwila wprowadzenia samo- 
rządu jesi dla nas tak wielką, Z chwilą tą 
wchodzimy jak gdyby na nową drogę życia. 
Na tle wypadków nadzwyczajnych, w drodze 
najdzwyczajnej, otrzymujemy prawo, zwyczaj. 
ne na świecie całym. - 3 

Nowością nie jest wiaściwie samorząd 
miejski ani dla Warszawy, ani dla kraj 
Prawdziwy samorząd, w najszerszem tego sło 
wa zmaczeniu, miała od dawien dawna 
Rzeczpospolita. Dzięki niemu miasta polskie 
doszły do świetnego rozkwitu. Przyszedł do 
nas z Niemiec, W XIII wieku zaczęto go 
„wprowadzać. Pierwszy samorząd miast pol- 
skich, czyli, jak. go wówczas w całokształcie 
urządzeń nazywano, „magistrat“, oparty był 
na przepisach „Prawa Magdeburskiego" (pó- 
Źniej magdeburskiem zaczęto je nazywać). I 
wówczas, jak dziś, położenie kraju było nad- 
zwyczajne. Tatarzy falą niszczącą przewalili 
się przez szeroką polać kraju i poniszezyli 
prawie wszystkie miasta, Cisza i pustka w 
nich zaległa. Wówczas to za małoleiności 
Bolesława Wstydliwego, opiekun jego, ksią- 
żę Śląski, Henryk Brodaty, podjął na wielkie 
rozmiary osadnictwa miast. Sprowadza! ko- 
` lonistów niemieckich 1 żydowskich i nadawał 
im „Słatut prawa magdeburskiego" specyal- 
nymi przywilejami, aby się w miastach TZĘ+ 

- dzili ku pożytkowi swemu i dla dobra kraju. 
Samorząd otrzymywały miasta „wolne, do 
dóbr królewskich należące lub pod opieka 
królewską pozosiające. Osady j miiasta, be- 
dace własnością prywałną, dziedziczne, sae 
morządu mie miały, ac” E 

. Niemieeki był pierwotnie charakter ma- 
szego samorządu miejskiego.  Mieszezaństwo 
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czegnych sadownictwo należy wylączmie de 
władzy państwowej, Wobec tego i władza da- 
wnego burmistrza o wiele była rozłegiejsza, 
niż obecnie. ` ; 

Nie też dziwnego, że cenmu wWyOoray, 
zwłaszcza w zakresie moralnym, był w owych 
czasach bardzo wysoki, bo nawet znaczny mae 
jatek uważany był za przeszkodę, albowiem— 
jak głosiły ówczesne przepisy — bogaci, a 
możni częstokroć zwykli Rzeczpospolitą uci- 
dkać i niszczyć. 

Kandydat na „raje“ musiał mieć wszel- 
kie kwalifikacye na obywatela rozumnego I 
prawego. A przepisy ce do tego, choć proste, 
były tak umiejętnie zestawiane, iż żadna dzi- 
siejsza ustawa podobnymi poszczycić się nie 
może, Dosyć powiedzieć, iż taki, e którym 
wiedziano, że „żona nim rządzi”, miał już 
zamknięty dostęp do grona radzieckiego. W 
dzisiejszych ustawach zastrzeżenie takie bylo- 
by nie do pomyślenia. 

Samorząd ówczesny opierał się na pod- 
stawach szeroko - demokratycznych. Wszyscy 
mieszkańcy miasta w nim uczestniczyli. Ore 
ganami samorządu były: rada, lawa i pospół. 
SWO, 3 001002 Si Ei Ę 
Członkowie rady, „rajcowie“, byli prze- 
ważnie obieralni, gdzieniegdzie, np. w Era- 
kowie, mianowani, Ówczesna rada odpowia- 
dala mniej więcej dzisiejszemu zarządowi 


miejskiemu. Na czele jej stał burmistrz z wy» 


boru. Gdy skończył swą kadencyę, wracał 
do rady z tytułem „prezydenta“, zapewniają- 
cym niejakie przywileje. 

Ława miejska, — była właśoświe insty- 
tucyą sądową. Składała się z przedstawicieli 
mieszczan. „Pospółstwo” miało swych wy 
brańców, uczestniczących w samorządzie. 
Pospółstwem nazywano ogół obywateli, Rada 
była jakby rządem, pospółstwo. zaś ciałem 
prawodawezem, Su 

Samorząd miejski w owych czasach, za- 
leżny wprawdzie od władz państwowych, był 
tak silny, że państwo z nim poważnie liczyć 
się musiało. Miasta nietylko same się rzą- 
dziży, nietylko miały własną policyę, własne 
sądownictwo, ale nawet własne wojsko. Nie- 


które miasta były niemal oddzielnemi pań- 
„stwami. - 


Co do stosunku miast do państwa, ogra- 
niczał się on początkowo opłacaniem pewnych 
podaików. (królewszczyzn) na rzecz państwa, 
które ze swej strony rozciągało nad miastami 
dozór. Należał on do króla, wykonywany 
był nominalnie przez wojewodów (naczelni- 
ków poszczególnych prowincyj polskich), fak- 
tycznie zaś przez urzędników królewskich, 
czyli starostów, kłórzy początkowo pilnować 
mieli regularnego wpływu opłat miejskich. 
Z biegiem czasu wladza ich nad miastami roz- 
szęrzała się coraz bardziej. 

Pod opieką królów polskich samorząd 
miejski rozwijał się wspaniale i doszedł do 
rozkwitu świetnego. Miasta polskie ówczesne 
niczem nie ustępowały miastom  cudzoziem» 
skim. Niestety, rozwój ten powstrzymany Z0- 
stał stosunkami wewnętrznymi. Te same 
przyczyny, które głównie spowodowały polie 
tyczny upadek Polski, przedtem jeszcze do- 
prowadziły do upadku polskie miasta. 

Zaczęło się od wojen szwedzkich, W 
wojnach tych miasta ucierpiały wieke. Ale 
gorszem złem niż wojny, była dla samorządu 
chciwość i samowola szlachty. Tu _ tkwiło 
główne źródło niedoli naszych miast. Upa- 
dek szedł powoli lecz stale. Szlachta nietylko 


się ku mieszczaństwu. Na jednym z sejmów 
uchwalono, że sziachoic. straci klejnot szla- 
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A G8ŁOUSZEBIA w Królestwie Folskism: 
Y Zwytzajne 28 fen. za wiersz petitowy iednoszpaltowy (na stronie 
Y j sześć szpalt} 

7 Brabue. 5 fen. za wyraz, nelmniej SS fem. 

J fiadtsłane no tekście): 4 Mk. za wiersz petitowy człeroszpaltowy. 
EA Sekralagi 58 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

A W dziele kanilewym: | Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


, oraz w Sosnowcu, Kaliszu, Łowiczu 


PAPARE RYŚ W 


„ Łomży i Będzinie 


AR ye nA af nA 


EJ e Esi e 
Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwatera Główna donosi 13-ge lipta: 


Wschodni teren walk: 
Grupa wojsk generała hrabiego Botkmera. 

Na froncie armii generała hrabiego Bothmera, za pomeca okalajacego 
natarcia wojsk niemieckich pod Oleszą i na północy stąd (na północnym - za 
od Buczacza), wyrzucono Rosyan, którzy tam wtargnęli, przyczem wzięto do niewsli 
przeszłe 400 jeńców. 


zachodni teren walk: 


Na pólnocy od Sommo udałe sie Anglikom usadowić w Centalmaisen. 
Ogień artyleryi trwa nada! z wielką siłą. 

Na poludniu od Somme nie powiodły się wczoraj wielokrotne ataki Francuzów 
po obu stronach Barleux, jakoteż pod Estrees i ną zachodzie ztamtąd. Mu- 
sieli oni zawrócić, z bardzo ciężkiemi, krwawemi strałami, w naszym skutecznym a- 
gniu zaporowym. 

Na wschodzie ed Mozy, silną była jeszcze walka artyleryjska. Poprawione 
zdobyte stanowiska piechoty. Ogólna liezba jeńsów wzrosła o 17 ełieerów, 24 


„łolnierzy, do 36 oficerów, 2849 żelnicerzy. 


Powiedły się przedsięwzięcia patroli niemieckich pod Frelinghein, nad 
kanałem La Bassee, na wzgórzi La Filie, na wschedzie od Badonyilier 
ipod Hirzbache m. 

Na pólnocy od Soissons, zmuszono do wylądowania w naszych liniach dwu. 
płatowca francuskiego. i 

Balkański teren walk: 


Nie nowego. 
Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


em 
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omunikat austryacki. 

WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 13-go lipea: 

Rosyjski teren walk. 

Na Bukowinie i na poludniu of Dniestru przy niezmienionej sytuacyi 
nie zaszły żadne szczególne wydarzenia. 

Na zachodzie i na północnym - zachodzie od Buczacza pehnął 
ponownie znaczne siły de ataku przeciwko wojskom  sprzymierzonym, dowedzenym 
przez generała hrabiego Botkmera. Podczas gdy część jege szturmujących 
kolumn załamała się przed przeszkodami naszemi, dragiej powiodło się wtargnać do 
wąskiej części naszego stanewiska. Leez i tutaj natychmiast wykonany kontratak 
niemieckich i austryackich rezerw wyrzucil Rosysn natychmiast, tak, że wszystkie 


nieprzyjaciel 


ataki przeciwnika w zupełności się nie powiedły. Liezni jeńcy rosyjscy. 
j r" e l ~ 


Na Wołyniu wojska nasze odparły atak, wykonany po obydwóch stronach ko- 
lei prowadzącej z Sarn de Kowla. Pozatem nie znamiennego. 
Komunikat rosyjskiego sztabu generalnego z dnia 1l-go 


lipca posuwa się de twierdzenia, że siły zbrojne generała 


Brusiłowa od początku elenzywy resyjskiej wzięły 266.000 
jeńców. Aezkolwiek niewiarogodność komunikatów rosyj- 


skich jest dostatecznie znaną, jeszcze raz należy zwrócić 
uwagę na to, iż podawana przez Rosyan liczba jeńców dosięga 
bez mała ogólnej liezhy naszych wojsk na naszym półnec- 
no- wschodnim froncie, które w ciągu ubiegłych pięciu ty 
godni walezyły na tym terenie, 


Włoski teren walke 


Na froncie miedzy Brentg 
wczoraj. 
(Na Pasubie odparte necnj atak Włochów. 
NY dolinie Posina nieprzyjaciel] wielokrotnie staral się posunąć naprzód swe 
patrole przy stałem i mocnem parciu ognia dział, W potyczzach tych wzięliśmy de 


A 
się 


ZAWITA 


- niewoli 1 eficera i 105 żałnierzy. 


Pe niezwykle silnem przygotowaniu artyleryjskiem natariy ponownie wczoraj pa 
południu znaczne siły nieprzyjacielskie na stanowiska nasze w ekelicy Hente East, 
Honte fnterrot to. Tak samo jak dni poprzednież razbi! e wszystkie te 
natarcia z cigżkiemi stratami dla Włechów, Z 


stolicą Polski. Ale wkrótce ustawa. przysto- 
"Rych, wytworzyły się zastępy mieszczan pol 
zwiska pozostały brzmiące z niemiecka. 
nowoczesne, chociażby dlatego, że magistrat | będzie handlem lub rzemiosłem.  Ogranicze- 


| 
nietylko był władzą gospodarczą i administra- | nia szły za ograniczeniami. Dochodziło de 
$ 


R3 


“niechętnie, ale nawet pogardliwie zwracała 


Í 
też przeważnie z Niemców się składało W 
owych czasach np, Kraków był miastem na 
wskroś niemieckim, chociaż równocześnie by! 
sowała się do polskiego charakieru kraju, a 
z kolonistów miejskich, z Niemiec sprowadzo: | 
skich, którym jedynie, jako wspomnienie, na- 
„ , /Ówczesna ustawa miejska o wiele obszer- 
niejsze miała kompeteneye, niż eamorządy | dhecki, jeśli wzorem mieszczan, zajmować się 
f 


a era 


cyjną, ale także i sadową, co obecnie stano- | takich nonsemsów, jak zakaz noszenia miesz- 
mezo jesl wykluczone. W. stosunkach nowo- | czanom futer i klejnotów. | 
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Dalej na północy wszystkie usilowania nieprzyjaciela wdarcia się do naszych po- 
yoi okazały się bezowocnemi. 


Albański teren walk: 

Bez zmian. pe 
- Zastępca szefa sztabu generalnege 
ron Hoeffer 
Feldmarszałek - porucznik. 


Łupiestwo starostów z 
szachrajstwa ludzi, pokatnie uprawiających 
rzemiezła, z drugiej, coraz bardziej niszczyły 
miasta i samorząd. Doszło do tego, że jak 
mówi bistoryk współczesny, miasta zostały 
zupelnie bez obywateli. 

Na sejmach rozbrzmiewały z rzadka gło- 
sy, że należy miasta ratować, że podniesienie 
ich to jedno z najgłówniejszych zadań pracy 
około podniesienia Rzeczypospolitej. Głosy 
te nie znajdywały echa. W ciągu ostatnich 
trzech stuleci samorząd miast chyli] się ku u- 
padkowi, a pod koniec XVIII wieku nic już 
z dawnych swobód miejskich nie pozostało. 

Sejm „czteroletni“, pomiędzy rozmaitymi 
średkami podniesienia kraju, uchwalił też „u- 
stawe miejską“ z dnia 18 kwietnia 1791-go 
roku, wcielona następnie do konstytucyi 3-go 
maja. Wskrzeszono częściowo dawny ustrój 
samorządowy, ale i wówczas nie przywróco- 
no miastom dawnych swobód. Zarządy miast 
oddano pod zwierzchnictwo Komisyi polieyi. 
Wkrótce nadszedł trzeci i ostatni rozbiór. 
Polska przestała istnieć, politycznie. Rządy” 
austryacki i pruski uszanowały cień samorzą- 
du, jaki zastały w kraju. Żarzadom miast i ' 
radom miejskim wolno było zajmować się tem | 


Pane aya Konmikat bułgarski, 

Rofia, 12 lipca.—Główna kwatera do- 
nosi 11 lipea: 

W sylnacyi na froncie macedońskim 
nie nastąpiły żadne zmiany. Słaba obu- 
stronna działalność artyleryi i częste star- 
cia pomiędzy patrolami i oddziałami wy- 
wiadowczymi trwają ciągle. 


na południu od jeziora Doiran. Posteru- 
nowym i granatami ręcznymi z nieznacz- 
nej odległości i zmusił go do bezładnej 
ucieczki, pozostawiając 4 zabitych, wiele 
karabinów oraz przedmiotów uzbrojenia 
i wyekwipowania. 

Nieprzyjaciel stara się usilnie znisz- 
czyć owoce pokojowej pracy ludności w 
dolinie Merty i rzuca codziennie bomby, | 
wzniecające pożary, aby podpalić poko- | 
szone już poła. Dzięki jednak zarządzo- 
nym przez nas skutecznym środkom, nie 
osiąga on żadnego wyniku. Rozwinięta 
przez lotników naszych działalność wy- 
wiadowcza wzrasta z dniem każdym, skła- 


bpa a pO O AE TN O WYST, 


nek powitał nieprzyjaciela ogniem karabi-- 


e* 


ne“. z ławnikami mianowanymi, z bardzo o- 
graniczonemi kompetencyami. Urzędy te na- 
zwano w r. 1842-im „magistratami” , zmienia- 
jac pojęcie tego wyrazu, oznaczającego pier- 


padek, 

W centrum nieprzyjaciel powtórzył 
| wezoraj ataki swe na stanowiska nasze 
na południu od Czorochu, pomimo jednak 


tylko, co im komisya policyi poleciła. dają oni dowody URO 

Za Księstwa Warszawskiego ustanowiono 

r. 1807-ym „rady municypalne”, Były to Komunikat turecki. 

Sizd komisye budżetowe, zwoływane trzy Konstantynopol, 12 lipca. — Główna 
razy do roku. kwatera donosi 11 lipca: 

Konstytucya Królestwa Kongresowego z Na froncie Iraka zmiany nie zaszły. 
r. 1815-go nie „obejmowała wcale samorządu Na froncie kaukaskim, na skrzydle 
miejskiego. Utworzono „urzędy municypal- | prawem, nie zaszedł żaden ważniejszy wy- 


wotnie całokształ urządzeń samorządu miej- 

skiego. | | 
Reformy Wielopolskiego przyniosły mię- | 

„dzy innemi ustawę o zarządzie miejskim z 


dnia 5 czerwca 1861-go roku. Ustawa ta u- 


| niesłychanych strat, nie mógł osiągnąć ża- 
| dnego wyniku. 
| Na północy od Czorechu trwają wal- 

' ki lokalne. 
| Z pozostałych frontów nie nadeszły 
żadne wiadomości. 


stanawia rady miejskie. Miały się one skla- 
dać z radnych, powołanych drogą wyboru, o- |. 
pariego na wysokim cenzusie. Dla Warszawy 

wyznaczono 24d-ch radnych, dia miast więk- 
szych po 12-u, dla mniejszych po 8--u. Usta- 


o 0 opowiadają Rosane. 
Petersburg, 12 lipca. — Wielki sztab ge-. 
neralny donosi 11 lipca po poludniu: 


wa miejska z r. 1861-go była częścią cało- 
kształtu nowej organizacyi autonomicznej, 
zbliżonej duchem do ustaw z r. 1815-go. Dnia | 
27-go maja 1862-go roku zebrała się w War- | 
szawie pierwsza Rada miejska, w sali ratu- 
szowej, pod przewodnictwem prezydenta woj- 
ny, zajmującego ten urząd z neminacyi. 
Rady miejskie nie działały jednak z na- 
leżyłą sprawnością, eo zazmaczyło się przede- 
wszystkkiem z okazyi niewykonania żądań Ra- 
dy administracyjnej co do ułożenia spisu męż- | 
czyzn, zdolnych do siużby wojskowej. Rada 
administracyjna poleciła czynność tę wykonać 
zarządom miejskim z pominięciem rad miej- 
skich, czem zadecydowała o ich rozwiązaniu. 


T znów samorząd zniknął z widowni. Wypad- | 


ki roku 1863-go i reorganizacya, dokonana 
przez Komitet urządzający, zniosła ostatnie 
ślady rad miejskich. Zarządy miejskie obsa- 
dzono urzędnikami. 

Od tego czasu co lat kilka lub kilkana- 
ście wysuwała się sprawa zaprowadzenia Sa- 
morządu miejskiego w Królestwie.  Zapowia- 
dano go za rządów hr. Berga, rd. Kolzebuego. 
Za czasów Hurki nawet wspomnieć nie było 
wolno o samorządzie. Sam wyraz stał się 
niecenzuralnym. Szczegół charakierystyczny: 
W r. 1895-ym w Petersburgu uznano za spra- 
wę pilną ustanowienie samorządu miejskie- 
gz w Królestwie ówczesny gen.- -gubernator, 
"hr. Szuwałow, wydal opinię w tej sprawie tak 
nieprzy chyłną, że na lat dziesięć zaprzestano i 
o niej mówić. 


W r. 1905-ym Komitet MERON wskazał 
linie wytyczne reform dla Królestwa Polskie- 
ge, a między. niemi samorządu miejskiego i 
ziemskiego. Zaczęto tworzyć rozmaite proje- 
kiy. Jeden z nich, tak zwany Stołypinowski, 
wniesiony został do Dumy. Historya tego | 
projektu, to historya cierpień, jakie kraj nasz 
przechodził w ostatniem dziesięcioleciu, za- 
kończona całkowitem odrzuceniem projektu 
samorządowego przez Radę państwa. | 


Już podczas wojny rząd rosyjski posta- 
mowił wprowadzenie samorządu miejskiego, 
lecz postanowienia tego w czym nie zdążył 
zamienić. 

Władze okupacyjne, po zajęciu kraju, u- 
znały za rzecz najpilniejszą przywrócenie Sā- 
moerządu, którego brak przez lat sto przeszło, 
srodze aat się krajowi we miai: : 

M 


Bi RE 
` " ad 


Front zachodni: Walki nad Stochodem 
toczą się w dalszym ciągu. Nieprzyjaciel, któ- 

i ry sprowadził posiłki i ściągnął potężną ar- 
tyleryę stawia zacięty opór. 


| Na froncie Breaza (21 klm. na północnym 
zachodzie od Kimpolung) — Fundul Moldawi 
| (15 klm. na zachodzie od Kimpolung) — na 
północnym - wschodzie od Kimpoelung po za- 
| ciętej walce odrzuciliśmy znaczne siły nie- 
| przyjaciela. Na poszczególnych punktach nie- 
| przyjaciel, któregośmy wyparli 
| rzucił się do ucieczki. 
Lotnicy nieprzyjacielscy przelecieli nad 
dworcem kolejowym Zadwerie (3 klm. na 


bagnetami, 


| północnym - zachodzie od Stołbców) na dro- 
| dze żelaznej Mińsk — Baranowicze i rzucili 
66 bomb. 
Na morzu Azowskiem w pobliżu wybrze- 
ża kaukaskiego nieprzyjacielska łódź pod- 
wodna zatopila próżny transportowiec. 
| Front kaukaski: Na froncie w kierunku 
| Baiburtu nasze oddziały gończe zajęły w no- 
cy 9 lipca obsadzoną przez Turków górę, zdo- 
| były karabin maszynowy i zabiły bagnetami. 
| kilku ludzi. 
| Dalej na południu wojska nasze zdobyły 
w nowym szturmie kilka silnie umocnionych 
| stanowisk tureckich, które rezbudowaliśmy 
dalej. 
| Dnia 8 lipca wzięliśmy do niewoli 3 ofi- 
| cerów tureckich i około 850 żołnierzy. 
W okolicy Diarkekr w dolinie Hyenko- | 
wa (?) nasze oddziały przednie odparły Z 
łatwością atak nieprzyjacielski. 


Dnia 9 lipca oddział francuski usiło-- 
wał zaatakować posterunek obserwacyjny. 


Przybliżone obliczenie wziętych do nie-: 


woli jeńców i trofeów w ciągu operacyj ge- 


nerała Brusilowa przeciwko armii niemiecko- 


austryackiej, za czas od 4 czerwca do 10 lip- 
ca, dało następujące liczby: 5620 oficerów, 


266.000 szeregowców, 312 armat i 866 karabi- i 


mów maszynowych. 


i 

| Petersburg, 12 lipca. — Wielki sztab ge- 
neralny donosi 11 lipca: wieczorem: 

| Front zachodni: W okolicy Stochodu w 

| dalszym ciągu toczą się walki. Nieprzyjaciel 
ujawnia iu wielką zaciętość. Jednocześnie 
lotnicy nieprzyjacielsey dokonywuja lotów 
poza frontem wojsk naszych, gdzie rzucają li- 
czne bomby i strzelają z karabinów maszyno- 
wych. Wogółe sytuacya pozostaje bez zmiany. 

i Uwaga: Podana przez Rosyan liczba jeń- 

ców jest nieprawdziwą, o czem nadmienia dzi- 

PT komunikat anstryacki. 


"i > 


maas 


„front wschodni. 


"wili atak na stanowiska nieprzyjacielskie 


nommi katy francuskie. | obsadziliśmy wąwóż Degli Ucelli w gôr 
nej części doliny Ciata. 


Paryż, 18 lipca. — Urzędówo donoszą i 
lipea. po poludniu: 

Na obydwóch brzegach Somme noe mine 
fa spokojnie, 

W. Szampanii powiodły się liczne wy- 
cieczki do niemieckich rowów ochronnych 
pod Maisson de Champagne a Calvaire, 

Na lewym brzegu Mozy załamały się zu- 
pełnie w ogniu dwa ataki niemieckie, wyko- 
pane na rowy francuskie pod Morte Homme.. 

Na prawym brzegu kontratak francuski 


wykonany mocy dzisiejszej odzyskał część iej 


renu zdobytego wczoraj przez Niemców w la- 
sku Fumin. : Wzięliśmy 60 jeńców, w tem .1 
oficera. 

W Lotaryngii w odcinki Raion Franeu.. 
zi wypędzili Niemców z niektórych kawał 
ków rowów, do których wtargnęli. - 

Paryż, 13 lipca. — Urzędowo donoszą 12 
lipca wieczorem: 

Z frontu nad Somme niema nic do ad 


. sienia. 


W ciągu dnia trwała dość ożywiona wal- 
ka artyleryi na lewym br Mozy w odcin- 
ku Morte Homme. 

Na prawym brzegu Niemcy wykonali. dzi- 
siaj rano natarcie w kierunku Seuville. 0 
godz. 10 rano po gwałtownem przygotowaniu 
przez artyleryę nastąpił silny atak: sześciu 
pułków od strony wsi Fleury i lasków pod 
Vaux i Chapitre. Pomimo gwałtownych sztur- 
mów masowych na stosunkowo wązkim fron- 
cie, kosztem ogromnych strat powiodło się 
nieprzyjaciejowi zyskać nieco na terenie na 
dojściach do Capelle St Fine i na skrzyżo- 


gu trwa bardzo gwałtowne ostrzeliwanie w 
calej okolicy Sourille — Chenois — Laulffse. 
W Lotaryngii odparto w całości usiłowa- 
mia nieprzyjaciela wykonania ataku na ża: 
chodzie od uda 


<w rękach naszych 30 jeńców i 1 


pendence“, 
kich frontach, pisze 00 następuje: 


przyjacielskie, 


„nie uczyniono. 


waniu dróg z Fleury i Vaux. W dalszym eig- - 


'Na pomocy od wąwozu San: Giovani 


"W okolicy Tofena przeciwnik. usie 


-wał wykonać napad na zdobyte przez nas e 


dnia poprzedniego stanowiska. Został on — - 
odparty wśród ciężkich strat i pozostawił - 
1 karabin 
maszynowy. 
Na froncie Isonzo—działalność artyle - 
ryi i obustronna walka na bomby. : 


Siemywa m mszystkień: fronfarh. 
Bukareszt, 13 lipca. (T. wlj. — „lade 
rozpatrując ojenzywę na wszyst- 
Koalicya 
uderza z zachodu i wschodu na fronty nie-- 
chcac je złamać, Celu tego ` 
dotychczas nie osiągnięte. Front niemiecko - 
austryacki w punktach, gdzie był prostym, 
wygiął się nieco. Wyłomu wszakże narazie- 
Tymczasem zaś przerwanie 
frontu jest conditio sine qua non powodzenia 


mocarstw koalicyi. Jeżeli ofenzywa angiel-.: 
sko - iranenska ograniczy się do odpierania | 
cal po calu linij niemieckich, to wynik bẹ 


dzie taki, iż Francyę północną i Belgię za- 


mieni ona w pustynię na podobieństwo Sa- 
hary. 
sobie krwi. 


Byłoby to dobrowolnem upuszezeniem 
„Steagul“ pisze: Fakt, iż Anglicy zdecy- 


dowali się na prowadzenie tak trudnej i prze- 
wlekłej. walki, posiada doniosłe emaczenie 


dziejowe. Dowodzi on, że największa potęga 


morska może pobić państwa centralne jedy- 
nie na lądzie. Prasa 


ka głosi o no- 
wej taktyce, która dokaże, H Niemcy czę- 


ciami zostaną wyparci za granicę. Jasnem - 
jest, że w razie, gdyby Anglicy chcieli ją sto- 
sować, pochłonie ona całą ich armię. Już 
pierwsze walki dowiodły, że Niemcy potrafią 
utrzymać z powodzeniem nawet najsilniejszy: 
napór, przyczem należy wziąć pod uwagę, iż 
pierwsze natarcia są najsilniejsze. Walki te 


wskazują również, że Niemcy mogą być wye: 
parci ze zdobytych przez się terytoryów je» 
dynie kosztem ofiar, które przekraczają chyba 
granice możliwości. Niepowodzenie koalicyi 
równa się wielkiemu tryamlowi Niemec. 


2 trem. mhoine. 


BerHn, 13 lipca (T. wł) — Na be 


Kommikat £ tg 
Le Havre, 12 lipca: - — Główna kwatera 
donosi 11 lipca: | 
W okolicy Peryyse w „ciągu popołudnia 
walka artyleryi. 
Stanowiska niemieckie pod Dixmuiden i 
Woumen wzięte zostaly dzisiaj pod ogień na-_ 


szych dział wielkiego kalibru. Ogień wł bar- 
dzo skuteczny: 


Soy wiam tw 


Nadchodzące stamtąd wiadomości brzmią- 


„renie wschodnim całokształt sytuacył : -. 
nie uległ dotychczas żadnej zmianie: $ 


monotonnie i dotyczą oczywiście bitew, . 


p sę aż ś 5 

Komunikaty angielskie, 
Londyn, 18 lipca. — Główna kwatera 
- donosi 12 lipca: 
Od początku bitwy aon jaja otrzy- 
mał znaczne posiłki. W ciągu dnia wczoraj- 


"prowadzonych jak zawsze z gwałtowną: 


zaciętością, (Z austryackiej prasowej * 


kwatery wojennej donoszą wszakże aa 


takcie. pierwszorzędnej doniosłości, a. 
mianowicie o ofenzywie . nowej. 150 a 


zem zajmow aliśmy się ostrzeliwaniem stano- 


| łać z powrotem na nasz front wojska, 


| wycofane z pierwszej linii i szyko 


szego i ostatniej nocy przedsiębrano ataki 
'przeciwko rozmaitym pumktom naszych not- 
nych stanowisk. Oprócz lasu pod Mametz i 
lasku pod Trones, w którym Niemcy odzyskali 
teren, wszystkie ataki zostały odparte z wiel- 
kiemi dla nieprzyjaciela stratami. 

Pomiędzy głównem polem walki a mo- 


sięcznej armii rosyjskiej pod wodzą ge 
neiala Leka na Pi Pihsk. > EY ; 


srh i myjki 


Karlsruhe, 13 lipca. (T. wł). — Gazety 
bazylejskie donoszą z Petersburga: Według. 
rosyjskich spisów: urzędowych liczba żołnierzy, 
poległych od rozpoczęcia wielkiej ofenzywy de - 
1 lipca wynosi 248.000 ludzi. W tym samym 
czasie Szeregi rosyjskie straciły 14,900 . ofice 
rów, w czem 17 8. i 29 A i 
pułków. ; 


8 przeglęsienie a satata im 


Sztokholm, 18 lipca. (T. wi). — Generał 
rosyjski Iwanow ozuajmił, iż posłowie Anglii 
i Francyi prosili cesarza, by rosyjski sztab go» 
neralny. przeniesiono do Francyi dla uadwie- 
nia współdziałania czwórporozimnienia. Cesarz - 
dal odpowiewź odmowną. We Francyi prze . 
bywać ma wyłącznie szał sztabu gonoralnega, i 
GERE Beljazew. 


im psom w hl 


Kopenhaga, 13 lipca. (T. wt). — Według" 
doniesienia gazety „Wieczernieje Wremia", w: 


wisk nieprzyjacielskich i dokonywaniem na- 
padów. Podczas napadów tych obrzucono 
skutecznie bombami liczne okopy, wielu 
Niemców zabito i raniono i wzięto kiiku jeń- 
CÓW. 


Londyn, 13 lipca. — Główna kwatera do- 
nosi 12 lipca: 

Zacięta lokalna działalność bojowa na 
rozmaitych częściach  trontu. W lasku Ma- 
metz odzyskaliśmy ostatniej nocy. utracony 
żeren i trzymamy w swem posiadaniu cały 
lasek, Również uczyniliśmy niejakie postępy 
w lasu pod Trones. Wielka liczba zabitych 
Niemców na terenie walki wskazuje, jak dro- 
go opłacili ten atak. 

Ostatniej nocy załamały się w całości w 
naszym ogniu dwa ataki niemieckie O 
ne na Coraimalsk : - 


Komunikat (wół 


„Rzym, 12 lipca.—Główna kwatera do- 
nosi {1 lipca: 

Z powodu naszego ciągłego nacisku - 
w Trydencie oraz. naszej silnej ofenzywy 
w górnych dólinach Boite i But oraz nad 
dolną Isonzo musiał przeciwnik przywo- 


tyki przedwczesnego REACH sesyi Doma 


- Blępomodzenie - pożyczki. myjki. 


Sztokholm, 13 lipca. (T. wł). — Do Pe 


"góre już był wycofał, ażeby j je wysłać na | tersburga nadeszła depesza ministra finansów, 


Miało to miejsce z II-im 
zorpusem, dywizye którego zostały już 
wały się 
do odmarszu, z dziewiątą dywizyą i 18% 
brygadą 'ardszturmu, które były już w 
drodze, «: :'orych obeeność stwierdziliśmy 
ponownie. Wczoraj trwała silna walka 
obustronnych artyleryi w dolinie Eez. 

== Na Pasublo zdobyliśmy stanowiska 
na północy od Monte Corno, lecz gwałto- 
„wnemu kontratakowi nieprzyjaciela po- 
wiodło się odebrać je częściowo. Wzięli: 
śmy 34 jeńców. 

-Na płaszczyźnie Sehlłegen Alpini wzno- 


rykańskich o ostatnią pożyczkę. Pomimo try-- 


trafią a tyle zmienić swego poglądu na sytua» ~ 

cyę wojenmą, by módz sfinansować pożyczkę . 
na warunkach możliwych dla Rosyi do przyję” -- 
Gia. Bark zwrócił się: następnie do Francyi i 
Anglii. Lecz i te próby rozchwiały się. Anglia - |. 


Gazeta „Riecz”, która zamieściła część de-- 
peszy Barka, napasłuje w sposób gwałtowny .- 


w okolicy Honte Chiesa, przyczem uczy- 
nili niejakie postępy. | 


cz EEPE PO A aske syupałyj dla 


Barka. Treść jej jest następująca: przerwano c, 
pertraktacye z trzema grupami banków ame- 


mitów oręża rosyjskiego Amerykanie nie po“: 


oznajmiła, że jej własne wydatki wojenne do- . i 
sięgły takiej wysokości, iż wszelka pomoc dla. = 
sprzymierzeńców jest absolutnie wykluczoną. - 


Ameryka, zarmacając. im egoizm, któremu : 


ne o - 


Maki ma zachodze 

_ Berlin, 13 lipea (T. wł) — Na zg- 
chodzie na froncie angielskim, oraz na 
froncie trancuskim na północ od Somme 
toczą się walki z równą jak dotychczas 
zaciętością i z równie niewielkim wyni. 
kiem dla koalicyi. Na południe od Som- 
me po nader krwawych i daremnych 
atakach Francuzów na Baliy Soyecourt 
i Maisonatte nastąpił względny spokój. 


„ . Bienzęwa anglesko-ranenska. 

Genewa, 13 lipca (T. wł.) — W spra- 
wie sytuacyi na widowni wojennej we 
Francyi północnej dzisiejsza gazety pa- 
ryskie zaznaczają, iż Anglicy na północ 
oi Somme zostali wciągnięci w bardzo 
niebezpieczną grę. Przez cnły dzień 
wczorajszy walczono o lasek Trones, po- 
krywający na przestrzeni .400 metrów 
zbocza. niewielkiego wąwozu, zbiegające» 
go na północ. Przeciwległa. strona ób- 
sadzona jest przez Niemców. Walki to- 
czą się w punkcie, w którym styka się 
armia irancuska z. angielską. Baterye 
francuskie z Hardecourt wspierają ak- 
czę Anulików. Ci ostatni w lasku wy- 
stawieni są na całą gwałtowność kontr- 
ataków niemieckich. Niemcy zdołali 
wieczcie wtargnąć do trzeciej części 
lasku. |. 

Według lyońskiej gazety „Neuyelli- 
ste", w obwodzie Somme pod naczelnem 
dowództwem Fochsa znajdują się czterej 
„następujący 1rancuscy generałowie dy- 
„wizyj: Balfourie, Berdoulat, Blandłat, 
„Betnelot. | | 


rzad 


Mite postępy ofenzywy angielskiej. 

Londyn, 13 lipca(T, wł.) — „Daily 
Telegrapn* usiłuje us; okoić obawy kry- 
tyków i publiczność z powodu nikłych 
postępów ofenzywy angielskiej,  Oien- 
zywa, jak ełusznie zauważył ów orgen, 
nie jest maiszem paradnym, tratującym 
wszystko po drodze, lecz pracą powolną, 
systematyczną Dotychczas jeszcze wre 
praca u podstaw, a bez fundamentów 
nie można odrazu przyjść do wyższych 
kondypnacyj. Stojąca naprzeciw armia 
niemiecka vynajmniej nie jest osłabioną. 
„buiiy Telegraph“ dodaje w konk:uzyi, 
iż Angiicy w ciągu jednego tygodnia 
zajęli 18 wsi irancuskich. . Tymczasem 
zaś według komunikatów -© franeuskien, 
wojska niemieckie zajęły dotychczas 
2554 wsi traucuskich. „uaiiy Telegraph“ 
nie zastanawia się wszakże nad- tem, 
jak długo musiałaby trwać ofeuzywa by 
miano odzyskać caty stracony teren. A 
rachunek jest dość prosty.. 


| Msfój we Frapi. 


Kolonia, 13 lipca. (T, wł.) —Gazeta „Köl 
nische Zeitung" zamieściła opis nastroju, pa- 
nującego we Francyi. Autorem tego artykułu 
jest pewien dyplomata, który zjeździł całą 
Francyę wzdłuż i wszerz. We Francyi istnieją 
dwa zupełnie sprzeczne ze sobą prądy. Jedne- 
mu hołdują wojskowi, drugi jest wyznaniem 
wiary ludności cywilnej. W roku 1914 można 
było jeszcze słusznie mówić o jednej jednolitej 
Francyi. Wzrastająca zniewieściałość i łagod- 
ność sentymentalna pragną pokoju. Przeciw- 

"stawi się temu znaczna przewaga instynktów 
pierwotnych u ludzi, stojących u steru i pono- 
szątych całą odpowiedzialność. Jakgdyby w 
poczuciu niebezpieczeństwa, starają się oni 
przez coraz to surowsze rozkazy dzienne skie- 
rować swych ludzi pa niezawodną drogę nie- 
nawiści do nieprzyjaciela. Jeden z tych rozka- 
zów przepisuje, by brać jeńców wiedy tylko, 
gdy liczba ich przenosi dwndziestu ludzi. 
Większość wojska, zarówna jak i narodu uwa- 
ża olenzywę za ostateczność. Główne dowódze 
two francuskie wie, że nie móże już liczyć na 
nie innego i dlatego w. ofenzywie obecnej za- 
PE wszelkie siły, jakiemi tylko rózporzą- 


eni 


4 Monfa włoskiego. 

Lugano, 13 lipca (T. wł.) — Zaledwie 
ofenzywa rosyjska przyniosła niejaką 
ulgę Włochom, Cadorna znowu donosi o 
spotęcowanym naporze Austryaków na 
tront jego w Trentino. Austrya znowu 
.ściąznęła ze wschodu swa wojska na 

front włoski, co poniekąd ulżyło znowu 
Rosyanom. | ma 


(fele wybita w Spe. 

Bazylea, 13 lipca (T. wł.) — „Basler 
Nachrichten* donoszą z Medyolanu, iż 
wybuch, który miał niedawna miejsce w 
Spezii, był de facto wielką katastrefą, 
-W powietrze wyleciała wieisa iabryka 
amunicyi wraz z 480 robotnikami, grze- 
biąc w swych gruzach liczne «fiary po- 
stronne. samych dzieci miało zginąć 


przeszło 800,0. 
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- Berlin, 18 lipca (T, wł)—W czerw. 
cu łodzie podwodne mocarstw central- 
nych oraz miny zatopiły 61 okrętów 
handlowych koalicyi o pojemności ogól- 
nej około 104,000 ton: brutto. m 


pie o „Denten, 


Waszyngton, 13 lipca (T wł) —— W 
sprawie łodzi podwodnej „Deutschland“ 
donoszą znowu, iż orzeczenie, że jest ona 
statkiem handlowym nie jest ostate- 
cznem. Posaistwa angielskie i francu- 
skie zaprotestowały energicznie przeciw. 
temu u rządu amerykańskiego. Anglia 
pod żadnym warunkiem nie zgadza się 
uznać jej charakteru handlowego. Gdyby. 
tak miało być istotnie i gdyby Anglia 
miała wysnuć stąd dalsze konsekwencyę, 
wówczas być może, że wzrastająca osta-. 
tnio. agitacya za wznowieniem przez 
podwodnych zna- 


Niemcy wojny łodzi 
i sprowadziłaby 


lazłaby większy posłuch 


nowe powikłanie. 


A Solana bugarske. 
Nofia, 18 lipca (T. wł) — Doniesie- 
nie Biura Wolfa: Podczas drugiego czy- 


tania budżetu sagraryusz Terlakow kry- 
sposób gwałtowny cało- 
kształt wewnętrznej polityki rządu i o- 
świadczył, że będzie głosował przeciwko 
licznych 
zmian w zarządzeniach gospodarczych, 


tykował w 


budżetowi. Domagał się on 


Przywódca stronnictwa demokratyczne- 
go, Malinow, jest zdania, iż wszystkie 
st onnictwa pewiany poprzeć rząd. W- 
obee tego będzie głosował za kredytem, 
zażądał jednak, by przystąpiono do dru- 
giego czytania bu lżetu i głosowania nad 
nim wówczas dopiero, gdy wniesionym 
zostanie projekt pawa o vtworzeniu 
centrali żywnościowej i prawo takie zó- 


stanie uchwalone. Dlatego też domaga 


; budżetowych. 
Prezes ministrów, Radoesławow, po- 


dziękował Matinowowi za gotowość gło- 


się on odroczenia obrad bu 


sowania za budżetem. Oświadczył on, iż 
podziela również zdanie, że prawo © za» 
prowiantowaniu ludności jest niedostate- 
cznem, projekt nowego prawa wniesiony 
będzie jeszcze podczas sesyi obecnej. 
Nie zgadza się wszakże na odroczenie 
obrad busżetówyci, gdyż byłoby ono 
ieufności parlameniu wzglę- 
dem rządu. = l Kao 
Gdy Tonczew zaproponował izbie 
głosowanie za budżetem, wówczas od- 
rzucono wniosek Torlakowa większością, 
przeciw głosom agraryuszów i zwolenni- 
ków Genadiewa Odizucono również wnio- 
sek Malinowa. w sprawie odroczenia o- 
brad budżetowych, Następnie przystą- 
piono. do głosowania nad projektem rzą- 
dowym, za którym głosowały stronnic- 
twa rządowe. Przewodniczący oznajmił, 
iż bu:żet został przyjęty, czemu zapro- 
testowali agraryusze i zwolennicy Qena- 
diewa. 


wyrazem n 


Amagła a Rasya 1 Japonka. 


Amsteruam, 13 lipca (T. wł.) — Lon- 
dyńska „Central News* donosi z Wa- 
szyngtonu: Poseł Sianów Zjednoczonych 
w Tokio otrzymał polecenie zbadania, 
czy nowy układ rosyjsko-ja;oński nie 
będzie ze szkodą dla handlu i Anansów 
amerykańskich na Dalekim Wschodzie, 
szczególnie w stosunku do Chin. W 
sprawie tej odbyto długą konferencyę w 
ministeryum spraw zagranicznych w 
Waszyngtonie. i 


Język urzędowy w brechach. 
Wiedeń, 18 lipca. (T. wL}. — Rozporzą- 
dzeniem praskiego wydziału krajowego w 
służbie wewnętrznej władz sądowych Czech 
zaprowadzono wyłącznie język niemiecki. 


a 


domki wojne 


e na froncie wschodnim. 


Sily rosyjski 
„Berliner Tageblatt" przynosi w ponie- 
działkowem wydaniu następujący telegram z 
e ik. wojennej kwatery prasowej pod datą 
9 b. mi (. 

Opuściwszy łuk Styru na linii Czarto- 
rysk—Ralałówka, zajęło lewe skrzydło grupy 
Linsingena nowe stanowiska poza szerokie- 
mi bagnami, pełnymi wiełkich kęp, nad rzeką 
Stochod, o 24 kilometry na wschód od Kowla. 
Ro$syanie posuwali się równolegle do kolei 
Sarny—Kowel przeciwko odcinkowi nad Sto- 
chodem pomiędzy wsiami Czerwiszcze i Bule- 
wicze. Naprzeciwko wielkiej wsi Stobychwa 
usHowali Rosydnie sforsować rzekę Stochod, 
ale zapobieżono temu. W górze rzeki austrya-- 
cko - węgierskie | niemieckie pułki utrzymują 
pulączenie poiniędzy Stochodem a kolanem 


AK POTERI 


Styru i na luka przed Łuckiem odparły ataki 
rosyjskie armii Kaledina. Na północny wschód 
od Dubna lotnicy austryaccy bombardowali 
budynki, w których mieścił się sztab korpusu 
nieprzyjacielskiego, poczem nagle na owych 
budynkach pojawiły się chorągwie  Czerwo- 
nego Krzyża. W Karpałach Lesistych wojska 
austryackie generała Pflanzer Baltina zajęły 
stanowiska poza wielkim łukiem Prutu, po- 
czem nieprzyjaciel zajął stacyę kolejową Miku- 
liczyn. Na Bukowinie odzyskały wojska at- 
stryacko-węgierskie wieś Breazę pomiędzy 
Kimpolungiem a Mołdawą. 

- Armia rosyjska, przeciwko której obecnie 
walczymy, nie jest ią samą, co przed rokiem. 
Żołnierze jej brani byli dotąd z nieprzebrane- 
go materyału ludzkiego Rosyi europejskiej i 
azyatyckiej, a chociaż na ogół nie można ich 
porównać z naszymi żołnierzami, to przecież 
wypełniają oni luki jako niezużyte siły i po- 
większają znacznie siię liczebna Rosyan. Kon- 
nica rosyjska nie wzmocniła się wprawdzie 60 
do formącyi, atoli znajduje się znowu na peb- 
nej. stopie, co wiele znaczy wobec olbrzymiej 
straty koni. Pod względem artyleryi, to każda 
dywizya wzmocniona została drugim pułkiem 
artyleryi o 6 bateryach kalibru 75-milimetro- 
wego, a każdy korpus o 3 ciężkie baterye po 8 
dział, Dział i amunicyi desiarczyły Stany Zjed- 
noczone i Japonia. 

Tak więc stoimy wobec nieprzyjaciela wy- 
poczętego, zaopatrzonego i wzmocnionego . 

„Aż do ofenzywy Brusiłowa rozklad wojsk 
rosyjskich był wedle źródeł włoskich następu- 
jący: Grupa wojsk Ewerta i Kuropatkina z 
główną kwaterą w Pskowie obejmowałs dy- 
wizyj piechoty 82 do 96, tudzież 22 dywizye 
konnicy. Z łego edpadało na armię dwunastą 
pod komendą Garbatowskiego, 3 główną kwa- 
terą w Wendach, 12 do 15 dywizyj piechoty, 
tudzież 2 dywizye konnicy. Armia v, Plehwe- 
go w Rzeczycy miała 18 do 21 dywizyj piechoty 
i 7 dywizyj konnicy. Pierwsza armia Litwino- 
wa w Dzieśnie: 5 dywizyj piechoty i 234 dywi- 
„zyj konniey, Druga armia Smirnowa w Dok- 
szycach: 20 dywizyj piechoty i 8 dywizye kom- 
micy. Dziesiąta armia Radkiewicza, przedtem 
Raucha i Fraubenberga, w Mińsku: 13 do 17 
dywizyj piechoty i 1 dywizya konniey. Czwarta 
armia Rogozy w Kraszynie-Wolicy: 834 dywi- 
zyj piechoty i 134 dywizyj konnicy. Trzecia are 
mia Lóscha w Słucku: 8 do 10 dyryizyj piecho- 
ty i 8 dywizye konnicy. Grupa Iwanowa w 
Berdyczowie liczyła 41 dywizyj piechoty £ 14 
dywizyj konnicy. Z tego odpadało na VIII ar- 
mię Brusiłowa w Równie 13 dywieyj piechoty 
A 6 dywizyj konnicy. Na jedenastą armię Sa- 
'charowa w Wołoczyskach nad koleją Tarno- 
'pol-Proskurow 9 dywizyj piechoty i 1 dywizya 
konnicy, a dalej 1 dywizya piechoty w rezer- 
wie. Na VII armię Szczerbaczewa w Husiaty: 
nie przypadało $ dywizyj piechoty i 2% dywi- 
zyj konnicy. Na IX armię Leszyckiego w Ka- 
mieńcu Podolskim: 11 dywizyj piechoty i 444 
dywizyj konnicy, W rezerwie stała armia VI, 

Ogólna siłą 3 grup armii rosyjskiej na 
-froncie wschodnim wynosiłaby około 137 dy- 
„wizyj piechoty i 36 dywizyj konnicy, czyli 
2,740,000 piechoty i 162,000 konnicy. 

Do obecnej olenzywy południowe grupy 
rosyjskie zostały wzmoenione o 14 dywizyj 
pietheły, co z trenem i konnieą daje ogólną si- 
lẹ z poprzednim stanem tych grup: 1,175,000. 
Miejsce Iwanowa zajał Brusiłow. W miejsca 
Brusilowa objął Kaledin komendę armii VIII, 
która wykonała szturm na IV armię austryae- 
ko-węgierską. Na Pilanzer-Baltina ruszył ge- 
nerał Leszycki z dziewiątą armią. Grupami, ue 
derzającemi na Bukowinę, dowodzili generało- 
: wie Lorentiew i hr. Keller, który został ranny 
"pod Pistyniem. 


uasna 


Generat Ewert zmierza do Brześcia Litewskiego. 

-' Wschodnia Agencya Telegraficzna dono- 
si: Skromna do niedawna prasa rosyjska, nie- 
„dowierzająca nawet komunikatom swego rzą- 
du o odniesionych zwycięstwach w Galicyi i 
na Bukowinie zmieniła teraz nagle front i 
mówi nie tylko o niezadługiem zdobyciu Lwo- 
wa, lecz omawia na seryo prędkie odzyskanie 
Brześcia Litewskiego. W iym samym tonie 
pisze i prasa angielska, a głównie „times“, 
zamieszczająca dlugie korespondencyę Wha- 
Sburna z irontu rosyjskiego Whasbuzn po- 
wiada, że środkowy front rosyjski ciągnie się 
obecnie od Baranowicz aż do Wilna. Stoją 
na nim te same korpusy armii rosyjskiej, któ- 
re w roku ubiegłym były zmuszone do pręd- 
kiego wycofywania się przed nacierajątym ze 
wszech stron nieprzyjacielem, Wojskami ro- 
syjskiemi dowodzi tutaj generał Ewerih, któ- 
ry zakreślił sobie rozległe plany sięgające po- 
za Brześć Litewski i hef poza Niemen aż ku 
granicy niemieckiej. 

Whasburn podaje niektóre szczegóły © 
inowacyi armii rosyjskiej i zaznacza między 
innemi, że podrzas gdy roku ubieglego miał 
nieprzyjaciel łatwe zadanie z powodu braku 


uzbrojony w olbrzymia marzugę 2 drzewa, jest 
teraz amunicyi poddostatkiem. Najwieksze za» 
danie ma oczywiście artylerva do spełnienia 
i wywiązuje się z niego ku ogólnemu zado- 
woleniu, Na froncie pomiędzy Baranowiczami 
a Wilnem byws tak, że astylerya rosyjska 
strzela do swego przeciwnika, a ten, mając 


amunieyi, gdy to żołnierz rosyfski Dyl nieraz 


% 


jakieś ukryte zamiary widocznie, nie odpo 
wiada wcale. Artylerya rosyjska pracuje 
głównie w nocy — strzelanina rozpoczyna się 
przeważnie około godziny 12 i trwa do same» 
go rana bez przerwy. Z mego punktu obser- 
wacyjnego — powiada Whasburn — mogłem 
obserwować doskonale cały horyzont pomię- 
dzy Smorgoniami a Krewem. Horyzont ten był 
cały rozjaśniony od pękających granatów i 
szrapneli. Jeszcze w ciągu ostrzeliwania pier- 
wszych linij mieprzyjacielskich podsuwa się 
zwykle piechotą rosyjska i wówczas rozpoczy- 
na się krwawa wałka na bagnety. Artylerya 
jest obsługiwana przeważnie przez oficerów 
francuskich — ogień armat rosyjskich jest te- 
raz więcej precyzyjny, aniżeli kiedykolwiek 
przedtem. Wielkie działa ciężkiego kalibru 
obsługują oficerowie i żołnierze japońsey. 
Korespondent przyznaje że straty armii rosyj- 
skiej są bardzo poważne chociażby dla tego. 
że piechota wyrusza naprzód wśród ognia 
własnych armat, ale strata dla Rosyi chociaż- 
by 500,000 ludzi ma mało znaczenia ieraz. 
Ważną rolę odgrywają na froncie rosyjskim 
także małe samochody opancerzone, nadesła- 
ne z Belgii. Bijący się żołnierz rosyjski znaj- 
duje się w wieku pomiędzy 20 a 30 latami i 
ma poza sobą 10-cio miesięczne przygołowa- 
nie wojenne, W walkach bierze udział prze- 
ważmie po raz pierwszy. 


(Ciekawe jednak skąd biorą się jeńcy 


rosyjscy w wieku pomiędzy 17-iu a 55 a na- 
wet 60-ciu latami?). 


tatnie teleranty. 


Maianen 


Caki m sachodzie. 


Londyn, 13 lipca. (T. wł). -—— Z Franeyi 
donoszą do „Times'a“, iż w ciągu ostatnich 
dni toczyły się wyjatkowo zacięte walki pod 
Mametz, w lesie Trones i pod Contalmaison. 
Niemcy zamienili całą przestrzeń, pomiędzy 
pierwszą a drugą linią, w jeden labirynt ro 
wów ochronnych, przyczem wyzyskali każde 
załamanie się gruntu i każdy pagórek, 

W lesie Mametz nieprzyjaciel założył mo- 
zległe zasieki z drutu kolczastego, urządził u- 
mocnione stanowiska i wstawił liczne karabi- 
my maszynowe. Pomimo iż artylerya angiel. 
ska w ciągu całego dnia ostrzeliwała las ten 
z ogromną gwałtowmością, żołnierze musieli 
walczyć o każdy kawalek terenu, 


Zmaczenie zwycęsfma pod Somi. 


Berlin, 13 lipca. (T. wł). — Zwycięstwo 
oręża niemieckiego na prawym brzegu Mozy, 
pod Souville i Laufiee, jest zdarzeniem gasit- 
gującem na uwagę. Ta pierwsza większa im. 
preza pod Verdun od początku wielkiej ofen- 
zywy stwierdza dowednie, iż dowództwo nie- 
mieckie, nie troszcząc się o wszelkie ataki 
wojsk koalicyi na wschodzie i zachodzie, w 
prostej linii dąży niezachwianie do osiągnię- 
ela pierwotnie zamierzonego celu. Z pola 
walki pod Verdun nie wycofano ani jednego 
żołnierza, ani jednego działa. Bitwa s wolą 
dowództwa niemieckiego kroczy po Erwawych 
torach, przynoszących trynmły orężowi nie- 
micckiemu. Jeżeli koalicya żywi jeszcze čo- 
tąd nadzieję przy pomocy ataków swych mi- 
lionowych wojsk wydarcia dla siebie inicya- 
tywy w prowadzeniu wojny i dyktowania 
Niemcom regul postępowania, to dotychczaso- 
wy przebieg zdarzeń musial ją gorzko za- 
wieść. Natarcia mas nieprzyjacielskich po 
krótkich sukcesach początkowych rozbiły się 
6 bohaterski opór i zacięta wytrwałość wale- 
cznych obrońców nad Somme.  Dewództwe 
niemieckie obecnie, jak i przedtem, panuje 
nad sytnacrą. I w tem właśnie tkwi donie. 
słość zwycięstwa pod Souville, które tembar- 
dziej zasługuje na zaznaczenie, że ponewnie 
obwieszcza ono Światu silę i przewagę oręża 
niemieckiego i pozwała Niemcom z dawng 
pewnością ż dawną ulnością spoglądać na sy- 
tuaepę miliisrzą, 


Narnszenie neafratności szwedzkiej. 

Kopenhaga, 13 lipca. (T. wl). — „Natie- 
nalidende“ donosi ze Sztokholmu, że tamiej- 
sze gazety wytrwale i z energią omawiają po- 
gwałtenie przez Rosyan neutralności szwedz 
kiej przez koniiskałę dwu parowców niemiec- 
kich na wodach szwedzkich. 

„Aliombladet” pisze, iż jest to najwyższem 
pogwałceniem neutralności, jakiego dotych- 
ezsa dopuszczono się względem Szwecyi. Rząd 
winien domagać się od Rosyi bezwzględnych 
przeprosin i natythmiestowego wydania pilo- 
ta szwedzkiego, którego pochwytono Wraz z 
szęścią zalogi. 


| iniesataunie sBRneniba ŚR 
unesma emka AL 
Haga, 15 lipca. (T. wł). — (Urzędowa). 


wey racznika 1307, na- 


leżący do konnicy, 
pusu łompedysiów v 
urlopowani, 


a rene 
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Dziś: Doare iR 
Jutro: Rozesłanie Apostołów, Henryka Ces, 


Widowiska. 
Jutro w teatrze Polskim „Baron cygański”. 


Rocznice. 


Dnia 14 r. 1385. W. ks. litewski Jagiełło potwier- 
dza w Krewie poselstwu polskie- 
mu zobowiązania, na które zgo- 
dzili się posłowie jego w Krako- 
wie. 

Bitwa pod Wiedrożą, w której 
wojsko moskiewskie Iwana III 
zadaje klęskę Litwinom. 

Tadeusz Kościuszko, wróciwszy z 
Ameryki, przybywa do Paryża. 


Xrenika tódzka. 


Z polskich kursów pedagogieznych. 

Zarząd pol. kursów pedagogicznych wy- 
działu szkolnego postawił sobie za cel prac 
awoich w czasie wakacyj powołać do życia z 
początkiem roku szkolnego trzy insiytucye 
przy kursach, o charakterze samokształcenio- 
'wym i pedagogicznym. Przedewszystkiem po- 
„stanowiono zreorganizować i dokompietować 
„w cżasie wakacyj bibliotekę i czytelnię peda- 
gogiczńo-naukową pod kierunkiem prof. St 
Świdwińskiego. Dalej pod bezpośrednim 
kierownictwem dyr. Leona Starkiewicza za- 
rząd kursów organizuje stałe muzeum szkol- 
„ne (pomoce naukowe, okazy i t. p.) i kinema- 
„tograf pedagogiczny na wzór Warszawy i Kra- 
'kowa. W sprawie oryanizacyi tych instytu- 
cyj zarząd kursów zwrócił się o informacye 
i kosztorysy do znanych osobistości i firm — 
‘i już częściowo otrzymał pożądane materyały. 

Przy bibliotece kursów otwarte zostaną 
sale czyłelniane dla nauczycielstwa i biuro 
wypożyczań książek dla słuchaczów do domu. 
(W czasie wakacyj zarząd postanowił zreor- 
ganizować bibliotekę w myśl posiadanych 
wzorów organizacyi bibliotek publicznych, u- 
miweęrsyteckich. Prócz dokompletowania. dzia- 
,łów najważniejszych, juź bogato reprezento- 
„wanych w bibliotece kursów, jak historya, jẹ 
| zyk, pedagogika, nauki przyrodnicze i krajo- 
„znawstwo — za 


» 1500. 


» . 1798. 


„dział specyalny w zakresu prawa, gospodar- 
"stwa spolecznego, kooperatywy, nauki o pra- 
"wach i obowiązkach obywatela, chcąc w ten 
"sposób ułatwić nauczycielstwu naszemu pod- 
jęcie użytecznej pracy społecznej w mieście 
ina wsi. 

Pozatem przy bibliotece utworzone będą 
specyalne działy wzorowe: bilioteczki rucho- 
me, biblioteki szkolne wszystkich stopni, bi- 
blioteka nauczyciela ludowego. Przy organi- 
zacyi tych działów zarząd kursów  posługi- 
wać się będzie wzorami, otrzymanemi z wy- 
„działu oświecenia st. m. Warszawy, central- 
' nego Biura szkolnego z Piotrkowa, Tow. 
„szkoły ludowej i im. Do czytelni kursów o- 
trzymano w tych dniach roczniki pism peda- 
gogicznych i naukowych, sprawozdania z po- 
siedzeń i roczniki Akademii umiejętności w 
Krakowie i Tow. naukowego w Warszawie, 
wzorowe katalogi bibliotek pedagogicznych i 
ludowych, słowniki i encykłopedyjki. Po wa- 
kacyach, jak się dowiadujemy, ma wyjść w 
odbiikach maszynowych sprawozdanie z do- 
tychczasowej działalności kursów — osoby, 
chcące je zakupić, zechcą zawczasu zawiado- 
mić o tym zarząd ze względu na niewielką 


ilość zamówionych egzemplarzy. W czasie 


wakacyj udziela wszelkich informacyj w spra- 
wach kursów prof. Świdwiński we czwariki 
od godz. 2.— 8 po południu. 


Ze szkolnictwa. 

W związku z otwarciem uniwersytetu i 
politechniki w Warszawie, wzmogło się znacz- 
nie dążenie do wyzyskania całkowiiego wy- 
kształcenia średniego. Jednocześnie zazna- 
cza się silnie skłonność do uklasycznienia 
"szkół Średnich. Reformie tej ulegnie jeszcze 
w nadchodzącym roku cały szereg t. zw. szkół 
handlowych polskich. | 

Podobne zjawisko daje się stwierdzić 
odnośnie do żeńskich szkół średnich. Wszyst- 
kie one dążaja do rozszerzenia swoich pro- 
gramów w sensis umożliwienia maturzyst- 
kom wsiępu na uniwersytet. 

Ostatnio komunikują nam, że na pensyi 


p. MiElaszewskiej z nowym rokiem szkolnym: 


przybywa klasa siódma, w szkole zaś im. 0- 
rzeszkowej, Spacerowa 21, której przełożoną 
jest p. Stefanowska, w tymże czasie przybywa 
lasa ósma. 


_ Aktualny pokaz. 
W Muzeum nauki i sztuki przy ul. Pioir- 
Kkowskiej Nr. 91 wysiawione bardzo ciekawą 
i aktualną kolekcyę afiszów, 


szawy w związku z odbywającemi się wybo- 


„rowano do Muzeum wykopaliska z okolic Łodzi i z 


: grupa członków, którzy organizują się w 4-tą 


Tówno policya, jako też osoby prywatne. 


rozumienie z Pogotowiem ratunkoewem, któ- 


rząd postanowił, licząc się z.. 
potrzebami chwili, stworzyć przy bibliotece 


wą i lekarską 454 rb. 


skiego. 


ogłoszeń i wē- | 
zwań do obywateli stołeoznego miasta War- 


GOD Z EN A 


rami do Rady miejskiej. Komitety wybor. 
cze wykazały wielką energię; szczególnie e- 
nergiczną akcyę wyborczą prowadził Komitet 
demokratyczny. W publikacyach swych nie 


pominięto nikogo, zwracano się oddzielnie do 


właścicieli nieruchomości, różnych © żawodo- 
wych grup, stróży, dorożkarzy etc. etc.  Je- 
dno z wezwań do wyborców jest zatytułowa: 
ne do tych, którzy posad nie mają, a chcą pra- 
COWAĆ. 

Ciekawy ten pokaz trwać. będzie w Mü- 
zeum, — które jest otwarte codziennie- od 4 
do 7 — dni kilkanaście. 


Muzeum nauki i sztuki. 


Zbiory Tow. Muzeum stale, pomimo nieńor- 
malnych czasów, powiększają się. Ostatnio zaofia- 


Podola z okresu kamiennego.. Z Bolesławowa na~ 
desłano ciekawie ulokowane gniazdo sroki. Powię- 
ksza się też kolekcya bonów, wydawanych w róż- 
nych miastach kraju, oraz kart na chleb it d. W 
czerwcu zwiedziło zbiory Muzeum 743 osoby. 


Wśród piekarzy. 
` Ze Stow. majstrów piekarskich wystąpiła 


sekcyę zawodową przy klubie rzemieślni: 
czym. 

Stow. robotników piekarskich organizuje 
dla swoich członków kursa wieczorne. 


Zbiornia chorych i zaginionych. 


7 inicyatywy magistratu powstaje w nā- 
szem mieście instytucya, której brak zdawma 
się już odczuwało. Zadaniem tej instytucyi, 
którą możnaby nazwać zbiornią chorych, bę- 
dzie klasyfikowanie chorych i osłabionych, 
podjętych na ulicy, bezdomnych, zaginionych, 
zabłąkamych i £. p. Osoby te będą po spra- 
wdzeniu ich stanu odsyłane bądź do szpitali, 
przyłułków, bądź też oddawane zgłaszajacym 
się rodzinom. Do zbiorni tej mogła będzie 
odprowadzać tego rodzaju nieszczęśliwych za- 


Delegacya niesienia pomocy, która zaj- 
muje się orgamizacyą mbiorni, weszła w po- 


rego karetki będa odwozić do zbiorni osoby, 
nie mogące pójść o własnych siłach. 

„Nowa instytucya mieścić się będzie w 
domu przy ul Długiej, nawprost Pogotowia, 
A na ten cel wynajęto 11 pokoi. 


VA przytułku ( dla dzieci. 

„W „miesiącu ubiegłym w przytułku przy ulicy 
Południowej 66 było 310 chłopców i 420. dziewcząt. 
Przeciętny koszt utrzymania dziecka wyniósł 3 rb. 
20 kop. Wydatkowano na żywność 1,776 rb. 80 kop., 
na bieliznę i odzież 102 rb. 99 kop., pomoc nauko- 


Ruch budowlany. 


$ Wydział budowlany zatwierdził następujące 
plany budowiane: 


Akce. tow. Widzewskiej manufaktury. - —. budo- 
wa masywnego domu drewnianego na nierucho- 
mości przy ul. Rokicińskiej, Aleksander Holzgre- 
ber, Podrzećzna 7, budowa piekarni; B. Goldberg, 
Cegielniana 12, budowa 2 balkonów; Oskar Kon, 
Piotrkowska -271, budowa domu parterowego i 
przebudowa prawej oficyny; U. Wohł, Długa 27, 
L. Mauer, Pańska 35/37, M. Kirsziajn, "Północna 5, 
G. Ryszak, Pańska 41, M. Kohn, Dzielna 28, A. 
Sałomonowicz, Andrzeja 44, Henoch Freind, Miko- 
łajewska 39 i I. Szmulowiez, Mikołajewska 27, bu- 
dowa na tych nieruchomościach filtrów biologicz- 
nych. 


Z Talmud Tory. 


Po przeprowadzeniu różnych urządzeń hygie- 
nicznych szkoła im. rabina Mayzla została ponow- 
nie otwarta. 

„Baron cygański'. 

/W nadchodzącą sobotę, t. j. dnia 15 b. m., nis 
odwołalnie odbędzie się przedstawienie efektownej 
i miłej operetki O. Straussa p.t. „Baron Cygański". 

Bilety są do nabycia w cukierni W-go Gostom- 


Osunięcie. się ziemi. 

Wezoraĵ, © o godz. 1%, przy prowizerycznym 
moście nad Łódka, osunęła się ziemia, skutkiem 
czego runął parkan od ul. Wschodniej, przygnia- 
tajac swoim ciężarem 5 osób. Wezwane pogotowie 
odwiozło lekko poszwankowane osoby de: domów, 


Ofiary. 


Dla uczczenia pamięci pierwszej bolesnej ro- 
cznicy zgonu żony swojej, Adeli z Kempińskich, P: 
S. Głogowski złożył w administracyi , „Godz. Pol." 
rb.-3, na rzecz kasy wdów i sierot przy Stow. wzaj. 


pom. pracowników. handlowych, Spacerowa Zi. 


Z sądów. 


Właściciel piwiarni Antoni Miller, oskarżony 


: o sprzedaż wódki, wbrew zakazowi; a nadto o po- 


bicie dwóch gości przy regulowaniu rachunku, z0- 
stał skazany przez sędziego pokoju .za. pierwsze 
wykroczenie na 50 mar. grzywien lub 25 dni are- 
sztu. a za drugie na 3 tygodnie więzienia. 

Za kradzież chleba sąd pokoju 1 rewiru ska- 
zał. i6-letniego K. na cztery miesiące więzienia. 


. jie 
Zarząd oddziału żyd. Tow. 
Poddębicach urządził w an. © b. m. dzień, kwiatka 


oświatowego ' W 


celem zasilenia środków na zakup „niezbędnych 


„wany został sołtysem wyżej wspomnianej wsi, 


p Kc DS KE 


książek dla biblioteki Tow. 


Obecnie zarząd Tow. poczytuje sobie za. obo- 
wiązek wyrazić za pośrednictwem poczytnego piot 
podziękowanie . 
miejscowej ludności chrześcijańskiej za brałarskie ` 


sma W.W. Panów: najszczersze 


"przyjęcie i poparcie pod każdym względem. 


Niech to humanitarne przyjęcie. ze strony. ~ 


gólu chrześcijańskiego będzie symbołem jedności 


4 braterstwa i pouczającym przykładem dla aon j | 


miast prowincyonalnych. 


Z poważaniem 
Prezes Z. Churgiel: -- 
: Sekretarz M. Frenkiel. 


os SŁOSZENIE. 


in 


W porozumieniu z panem Gubernatorem Wo- 


jennym rozporządzam dla: „miasta Łodzi co naste ` > 


puje: 


„Wszyscy właściciele komi z obrębu: miasta w 


dzi winni wszelkie znajdujące się w ich posiadaniu 
konie dostawić w piątek dnia 14 lipea po 
południu o 3 godzinie na plac rzeźni miej. 


skiej ulica Inżynierska, w celu oględzin prze wia: : 


dze wojskowe. 
Nie dostawione konie będą zabierane bez od- 
szkodowania. ` 


Łódź, dnia 13 lipca 1916 r. Pe | 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 3 
w. zast. 
v. Bernewiiz. 


OBWIESZC ZCZ ENTIE 


Niniejszym podaje się > do publicznej wiadomo- 
ści, że aż do dalszego rozporządzenia niewolno 
handłarzom i właścicielom sklepów. odstępować 
chleba i bułek do sprzedaży. Sprzedażą mogą się 
na przyszłość zajmować li tylko piekarze w ich 


‘wlasnych lokalach, Wszelkie przekroczenia niniej- 


szego rozporządzenia będą bezwzględnie karane i 
pociągną za sobą natychmiastowe okaze: do- 
stawy mąki danemu piekarzowi.. 


Łódź, dnia 12 lipca 1918 r. 
Magistrat. 


OGŁOSZENIE. 


Gospodarz Jan Maier, w Mileszkach zamiano- 


Łódź, dnia 12 lipca 1916 r. 
j Cesarsko - Niemiecki Prezydent. Policyi 
w. zast. 
i T Bernewitz. 


z Parzęczewa. 
(w PEDT 


; (Korespondóncja "ik. „Godz. Pol“). 
Oświata. — Dwunastoletni podpalacz. — Zbiory. 


„Parzęczew należy do tych szczęśliwych 
miejscowości, których niki nie opuścił od wy- 
buchu wojny, prócz chyba polieyi rosyjskiej, 
po której zreszią nie płaczemy. 

Posiadamy obecnie szkółkę ludową, do 
kiórej uczęszcza około 100 dzieci i ochronkę 
z tylu mniej więcej dziećmi. 


- Wojna oszczędziła osadę i piękny kościół 


z czasów ostatniego króla polskiego. Całą 
działalność społeczna skupia się na plebanii, 
którą od lat 12 zamieszkuje ks. Wincenty 
Harasymowicz, proboszcz miejscowy. . 
Znajdująca się w odległości 2 wiorst od 
Parzęczewa, kolonia Chrząstowska, padła pa- 
stwą płomieni. Pożar spowodował 12-letni 
wyrostek, pastuch, który, obity przez swego 
chlebodawcę, podpalii z zemsty jego zabudo- 
wania w chwili, gdy wszyscy mieszkańcy zmaj- 
duyyali się na nabożeństwie w kościele parzę- 
czepriskim. Ogień strawił 11 zabudowań  go- 


spedarskich wraz z całą chudobą. Z calej ko- - 


loai pozostały zgliszcza, na których koczują 
doprewadzeni do nędzy zamożni do niedawna 
kcleniści. Podpalacza aresztowana. 

W ckolicy, podobno nawet w całem Łę- 
czyckiem sianckos obfity. Co zaś do żniw, to 
najstarsi ludzie nie pamiętają tak. , świelnych 
uredzajów. 

— Sz. 


Z Płocka. 


Szkoła handlowa. wieczorowa. 


- cOd i maja T. b. istnieje tu wieczorowa szkoła 
handlowe. Był czynny dotad tylko kurs pierwszy, 
na który uczęszczało 38 słuchaczy. 

"W tym krótkim czasie okazało się, że szkoła 
taka jest niezbędna. Od nowego roku szkolnego 


będzie otwarty kurs II-gi. Subjekci i praktykanei | 


firm handlowych i przemysłowych będą przyjmo- 
wani do szkoły na kurs I-szy i II-gi po złożeniu 
egzaminów konkursowych. 


Z Zawiercia. 


Zarad. miejski — Przemysl a Ludność. — 
Akcya ratunkowa. 
i ` Zawiercie należy, podobnie, jak: Sosnowiec i 
Będzin, do miejscowości; które, dzięki ruchowi fa- 
brycznemtu, z osad wydźwignęły się do stanowiska 
dużych miast. Obeenie. posiada Zawiercie zarząd 
acz na ktorego epele. stoi dwóch ssie igi: 


| {jest trzy. . Czynne są cztery ochrony: 


Ap e” rk 
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itrzędników niemieckich, R przez wła: 
dze. Rada miejska, powołana z pośród ludności 
miejscowej, składa się z chrześcijan i żydów. : 
Z pośród fabryk i zakładów przemysłowych, 
zatrudniających w czasach normalnych kilkanaście 
-tysięcy robotników, czynny jesi obecnie częściowo 
jeden tylko oddział fabryk Towarzystwa akcyjne- 
"go „Zawiercie“. Ludność Zawiercia: podczas poko- 
ju wynosiła 47,000 mieszkańców, obecnie. zmalała 
cdo połowy głównie wskutek wyjazdu części bez- 
| robotnych i ich rodzin. 

= Akcyę ratunkową provadi, jak może, komie 


sa -tet deraźnej pomocy w charakterze prywatnym, 
zasila go funduszami komitet poznański. W Za- 


wierciu tunkcyonują dwie jadłodajnie, jedna w Do- 
„anu ludowym Tow. akcyjnego, wydaje dziennie 460 
-porcyj zupy z okrasą, druga 1,000 porcyj. Szpitali 
fabryczna 
(4,000 dzieci), ochrona Towarzystwa dobroczynne- 
| Ści (na 100 dzieci), ochrona Towarzystwa opieki 
nad kobietami (100 dzieci) i ochrona Związków 
"zawodowych. - robotniezych (100 dzieci). Do sżkół 
uczęszcza około 1,400 dzieci. 


z Suwałk. 


k - Potrójne morderstwe. 

W. Wiejsiejach pod. Sejnami popełniono stra» 
szną zbrodnię, znaleziono bowiem zamordowanych 
w mieszkaniu swojem mężczyznę, oraz dwie ko- 
biety. Sędzia okręgowy, oraz prokurator udali się 
natychmiast z Suwałk na miejsce przestępstwa w 
celu 6 dow śledztwa. 


Z Piotrkowa. 


Spis szkolny. | 


W związku z reformą szkolnictwa, jaką daj 
rzają przeprowadzić austryackie władze. okupacyj- 
ne, polecono we wszystkich większych miastach 
dokonać spisu dzieci w wieku szkolnym, z podzia- 
lem na narodowości i język domowy. W listach. 
spisowych, rozesłanych do wypełnienia, wymienia- 
ne są języki: polski, niemiecki, rosyjski i ruski 3 
pominięciem żydowskiego: Tłomaczy się to prawdo 
podobnie tem, że w monarchii austryackiej żydzi 
nie są uznawani za odrębną narodowość i zgodnie 
z tem, że w okupowanym kraju władze austryackia 
nie uznają żadnych ograniczeń dla żydów, jako nie» 
istniejącćj narodowości. Pisma żydowskie w Spra- 
wie tej piszą, że właściciele domów żydzi, będą 
dopisywali jednak nieistniejącą w liście rubrykę 
narodowości i języka żydowskiego. - Jak rozstrzy= 
gna sprawe tę władze austryackie, okaże się w 
najblić Ps zysałości. i 


pozwana nn 


Z Lublina. 

% 

SEK Trup w ai i 

Znany w Lublinie majster murarski, Cerling, 
został wezwany do majątku Swierszeze. Po pray- 
stó do Świerszcz Cerling otrzymał: do pomocy 5 
dworskiego murarza i chłopca i wykonał z nimi 
robotę, poczem zapłaciwsży co się należało swoim 

pomocnikom, sam udał się do dworu, skąd końmi 
miano go odesłać do Lublina. W drodze do dworu . 
Cerling został zamordowany prawdopodobnie przez. 
swych pomocników. Zegarek i paręset rubli, które : 
Cerling miał przy sobie, zostały zrabowane. De 
konawszy. morderstwa, złoczyńcy zawiekli trupa. w 
zboże, zakopali go tak jednak niezręcznie, iż nogi 
zabitego wystawały z ziemi; nieopodal na ziemi 
została czapka zabitego. Czapkę tę znalazł- pasący 
w pobliżu bydło, pastuch.: Powiadomiony 0 znale- 
'zieniu czapki pisarz, wszczął poszukiwania i wkrót 
ce trafił na miejsce, gdzie mordercy zakopali za». 
bitego. Następnie zawiadomiono policyę, która pod 
zarzutem popełnienia morderstwa w celu rabunku 

aresztowała owych dwu pomocników Cerlinga. 


Z Końskich. 


Przeciw spekulacji gruntowej. 


Komenda obwodowa w Końskich ogłasza: , „Zdaw 
rzają się wypadki namawiania ludności wiejskiej 


własności gruntowej, którzy. ze ..szkodą włościan. 
przedstawiają, że wartość ziemi rzekomo. wskutek - 
wojny obniżoną została. Takiemu iałszywemu przed» . 


działać. Ludność należy pouczać, że wartość gruntów: 
wskutek wojny nietylko się nie obniżyła, lecz prze- 


bardziej się podniesie. Należy. zatem ludności sta- 
nowczo odradzać pozbywania się gruntów. O. 050- 


wą, należy donosić do sądu wojskowego. 


Z Krasnegostawu. 


poza 


Piorun w szkole. 
W budynek szkoły - handlowej. w SA 


wie uderzył. piorun, który kominem wpadł do Sar. `- 


li, wypełnionej. dziećmi, odbywającemi z nauczy- 
cielką lekcyę. wybił otwór w pułapie, zarysował 


aj 


dach, wyszedł na zewnątrz. Żadnego poważniejsze: 


3 go wypadku z- dudźmi nie było.  Tyłko jedna 8-13 
* dziewczynek, Jaroszyńska, ulegla kóntuzyi, pod o 


wpływem której. ttraciła „na dwie godziny przy © -- 
toraność, ale po pr zywróceniu iej, odzyskała catta mi 
; wicie zdrowie. : : > 


|: F 


AZE 


. przez niesumiennych spekulantów do wyprzedaży .:. 


stawieniu rzeczy należy z całą surowością prŹeciwe| 
ciwnie znacznie się podniosła i w przyszłości jeszcze - R 


bach, podejrzanych o nieuczciwą spekulacyę grunte i- 


sufit i przebiwszy drugi otwór nad oknem przez .. 
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l mogilach haiaterów 


- Poświęcenie krzyża w Grochowie. 

(o) Piękna pogoda zapowiadała uświet- 
nienie uroczystości poświęcenia krzyża na mo- 
giłach „Bohaterów: Olszynki”, poległych w bi- 
twie stoczonej 25 lutego 1831 roku. 

Uroczystość ta zjawiła się | samoszuinie. 
Nie przypomniała jej ani dała, ani żadna inna 
okoliczność. Po opadnięciu pęt moskiewskich, 
mimowoli zrodziła się potrzeba złożenia czci 
tym, co grywali się, by pęta te skruszyć, 

"Warszawa zaczęła od Grochowa, jako w 
majbliższem znajdującego. się sąsiedobwie. 
Przez lat 85 nie wolno było wspomnieć publi- 
emie o tych, co w Grochowie życie swe złożyli 
na ołtarzu Ojczyzny. Na mogiłach ich nie wid- 
nial znak żaden. Rosyanie tylko swoim skrom- 
ny wystawili pomnik. 


choć krzyżem wié mogiły bohaterów i upa- 

miętnić to bisiorytene miejsce, na którem nie- 

wątpliwie wkrótce stanie odpowiedniejszy in- 
ny pomnik, 
Od rana już pociągnęły wczoraj rzesze cie- 

kawych w stronę Grochowa. . 

. Pociąg specyalny, wiozący uczestników u- 
zoczystości, przęstrojono odświęłtmie. Nie słar- 
czyło miejsc dla wszystkich. Równocześnie z 
Warszawy wyjechały liczne powozy i samocho- 
dy, wiozące przedstawicieli władz miejskich, 
oraz instytucyj społecznych z księciem-prezy- 
dentem i księciem-naczelnikiem milieyi na 
czele. 

- Zbierano się na miejscu w dawnym dwo- 
rze prymasa Poniatowskiego. Tam erkiestry 
witały przybyłych marszami, dobranymi do 
nastroju chwili. Grały naprzemian orkiestry 
mylicyi miejskiej i straży ogniowej. 

Po wysłuchaniu przemówień: przewodni- 
czącego rady 17-go okręgu i dyrektora A. Wy- 
sockiego, i po podpisaniu aktu pamiątkowego, 
zebrani wyruszyli w pochodzie, wśród dźwię- 

* ków orkiestry, do miejsca poświęcenia krzyża. 

Z Olszynki, cpiewanej przez poetów, która: 
Niby baldachim z skrzydeł orła lub anioła 
; Miała osłaniać święte bohaterów czoła, 
m nie pozostało ani śladu. Dziś miejsce to nie- 


WARSZAWA. 


mal pustką stoi. A pustka ła jakby napraszała 


się, by na niej usypać kopiec, zdaleka maczą- 
ey mogiły bohaterów. M3 

Skromna, a zarazem wielką przez swą 
skromność, była uroczystość poświęcenia krzy- 

ła, tego symbolu najszczytniejszej ofiarności. 
W niejednem oku lza się zapaliła, gdy wśród 
giszy rozbrzmiały tomy pieśni- patryotycznej, 
wykonanej przez chór Towazzystwa Wioślar- 
(I mów przemówienia, przeplatane śpie- 
wami i muzyką, Więc prof. Szpadkowski mó- 
-i o znaczeniu momentu, jaki rozegrał się na 
polach Grochowa, adw. Podowski zaznaczył 
doniosłą wagę dla narodu naszego ohwi obec- 
nie przeżywanych. ; 

Szeregiem pieśni chóralnych i utworów 
orkiestrowych zakończył się ten obchód 
skromny, lecz wzruszający. Przy dźwiękach or- 
Kkiestry odbył się marsz powrotny. 

W tłumie uczestników uroczystości repre- 
zeniowane były prawie wszystkie stowarzysze- 
mia, oraz instytucye polskie Warszawy, z kilku 
białowłosymi weteranami 1863 roku na czele. 

Uroczystość, nawskroś przenikająca serta, 
pozostawi na długo wspomnienie niezatarte w 
pamięci tych, co w niej uczestniczyli. 


WYBORY. 
Wybory do Vl-ej kuryi. 
Pierwszy dzień wyborów do Vl-ej kuryi 
ustalił pewnik, iż wyborcy ujawniają żywe 
zainieresowanie się sprawą i przykładają do 
niej wielką wagę. - 
Narazie niepodobna ustalić cytry osób, 
które wczoraj zgłosiły się do urny wyborczej. 
Opierając się jednak na materyale, ze- 
branym na podstawie obserwacyj osobistych, 
czynionych w ciągu dnia w różnych okręgach, 
dochodzimy do wniosku, iż zmamuje się bar- 
` dze niewielka liczba głosów. EZ 
Wczoraj do południa złożono przeciętnie 
w poszczególnych okręgach około 25%, po 
południu stosunek ten wynosił również mniej 
więcej tyle. 
Nad wyborami czuwaja komisarz gene- 
ralny Jaraczewski, oraz pomocnik jego p. 
| Driembowaki, objeżdżający samochodami inia- 
Sto. 3 


. Agitacya przed biurami jest nader oży- 
Wiona, wysłańcy komitetów rozdają odezwy 
i listy, zachęcając nadto argumentami słowny- 
mi do poparcia ich programów. 

Mury domów, w których mieszczą się lo- 
kale wyborcze, oblepiono odezwami. 

ę Narodowy Związek robotniczy, który, jak 
wiadomo, połączył się ze Stow. robotników 
chrześcijańskich, czeladzi cechowej, polskich. 

związków zawodowych i polskiego Zwiazku 

Pracy, rozsyła wezwania do mieszkań wybor- 
20W, wzywając ich, by głosowali na jedyna, 
„czysto polską i chrześcijańską listę komitetu 


$ c 


- Barodowego, | 


"Więc postanowiła Warszawa tymczasowo 


GODZIN 


= W imię ideałów polskich przemąwiaja 
wezwania polskich socyalistów, krytykujących 
inne programy i dowodzących, że kandydaci 
narodowo - robotniczy: „sprzeniewierzyli się 
klasie robotniczej, zawierajace sojusz z Narodo- 
wą-Demokracyą, która dotad pragnie panowa- 
nia caratu”; SE = 
_ Na pierwszem miejscu znajdzie się praw- 
o „ista Narodowa połączonych związ- 
Drugie miejsce zajmie Hista socyalistów 


polskich. Trzecie — blok socyalistyczny połą- 


eony z bumdzi i. 

Czwarte miejsce zdobędzie zjednoczenie 
litwackie, wojujące pod hasłem macyonialisty- 
emem 


Piąte miejsce przypadnie  sosyal-demo- 
Najmniej szans wprowadzenia swych kan- 
dydałów posiada lista Zjednoczonych wybor- 
ców-żydów,. reprezentująca niejako konsolida- 
cyę narodową. | 


Kronika warszawska. 


Ze sprawozdania z działalności Wydziału 
gospodarczego R. G. 0. za m. czerwiec r. b. 

(6) Działalność aprowizacyjna Wydziału 
gospodarczego w okresie sprawozdawczym po- 
dążała w tym samym kierunku, jak i w okre 
sie poprzednim. Podkreślić jednak specyalnie 
należy piętrzące się coraz więcej trudności w 
zdobywamki nowych srodków żywnościowych. 
Coraz jaskrawiej przebija fakt, iż wszełkie o- 
bliczenia żywnościowe należy opierać na środ- 
kach i zbiorach własnych. l 

W miarę posiadanych sił i środków wla- 
sma działalność Wydziału gospodarczego R. G. 
Q. obejmowała w okresie sprawozdaryczym 
szereg artykułów najtrudniejszych do nabywia 
i sprowadzenia. Wysiłki Wydziału skierowane 
były w celu zaopatrzenia swych składów w 0u- 


kier, mydło, świece i nafte, Niezależnie od te- 


go Wydział gospodarczy, pragnąc zapobiedz 
przewidywanemu w zimie brakowi tłuszczów 
jadalnych, organizuje skup, przerób i magazy- 
mioryamie masła krajowego. . 5 
Zorganizowana przy Wydziale gospodar- 
czym Sekeya skladnice opracowała instrukcyę i 
memoryal dla działalności składnic powiato- 
wych przy Radach Opiekuńczych okręgowych 
i miejscowych na terenie okupacyi miemiec- 
kiej. Sekcya skladnice poroztmiała się ze 


Zwiągkiem Stow. Spożywczych Królestwa Pol- | 
skiego odnośnie instruktorów objazdowych, eo * 


do zorganizowania i urządzenia skladnice apro- 
wizacyjnych na prowincyi. . 

Każda z Rad. Opiekuńczych ma prawo 
zwrócenia się do -Sekcyi skladnie o przysłanie 
delegata. Celem ujednostajnienia organizacyi 
sprowizacyjnej w kraju i zabrazowania calo- 
kształtu działalności gospodarczej Rady pro- 
wineyonalne, odpowiednio do warunków, wy- 
szczególnionych w instrukcyach, nadsyłać bę- 
dą szczegółowe sprawozdamia miesięczne. 

Działalność Wydziału gospodarczego R. 
'G. O. w cyfrach przedstawia się następująco: 

W ciągu półrocza Wydział zakupił towa- 
rów (od dnia 22 stycznia do 30 czerwca) za rb. 
340,968 kop. 4, sprzedal za 267,520.65 rb. 

Z powyższego wynika, że Wydział gospo- 
darczy, spełniając w miarę sił i możności po- 
wierzone mu zadanie aprowizacyi prowincyi, 
całkowicie pokrywa koszty biura swego, ma- 
gazynów, asekuracyi, Sekcyi skladnice, rozjaz- 
dów delegatów, oraz wszystkie koszty handlo- 
we. 

Ufgi podatkowe. 

Stowarzyszenie właścicieli nieruchomości 
stol m. Warszawy zabiega o wyjednanie ulg 
podaikowych dla ogółu właścicieli nierucho- 
mości warszawskich, którzy wskutek wojny i 
wynikłych z jej powodu powikłań finansowo- 
ekonomicznych znaleźli się w trudnościach 
płatniczych eo do pókrycia zobowiązań obcią- 
żających ich nieruchomości. 


Zarząd wystąpił do władz okupacyjnych | 


z memoryalem w sprawie zredukowania za- 
ległego podatku skarbowego za lała 1914 i 
1915, kiórego zapłatę zarządził wydział ey- 
wilny przy niemieckiem generał - guberna- 
torstwie warszawskiem i znaczną redukcyę 
tegoż podatku wyjednał, 

Redukcys zaleglegó podatku skarbowego 
uwarunkowana została zapłaceniem w całości 
zredukowanej sumy w terminie ściśle przez 
tenże wydział określonym i odpowiedniem za- 
gwaraniowaniem wypłaty. tej sumy. Wobec 
iego zarząd Stowarzyszenia właścicieli nieru- 
chomości zorganizował Komisyę ulgową po- 
dalkową dla wprowadzenia w czyn wyjedna- 
nej ulgi. Dotychczas uchwalono: 

i) Aby najzamożniejsi z właściejeli nie- 
ruchomości i calkowicie odpowiedzialni zło- 
żyli władzom okupacyjnym deklaracye, gwa- 


„rantując zapłacenie podatku skarbowego w 


ściśle oznaczonym. terminie. Wiaściciele ci 
deklaracye gwarancyjne złożyć winmi możli- 
wie jakmajprędzej, każdy oddzielnie na sumy 
poczynając od 10.000 rb. i mniej wedle skali 
swego majątku. Każdy z gwarantów podpisu- 
je deklaracye na osobnym arkuszu z wymie- 
nieniem sty jaką gwarantuje. ; 

Zredukówany podatek skarbowy zaległy 


powinien być zapłacony dnia i sierpnia r. b. 


| zredukowanego. zaległego podatku skarbowe- 


| runkiem, że uchybienie którejkolwiek 
| 
| go zaległego podatku skarbowego. 


- | świała 


A PO 58 RET" 
Ponieważ wielu z właścicieli nierucho- 
mości jednorazowo. w dniu 1 sierpnia r. b. 


go zapłacić nie jest w stanie, upoważniono 
komisyę ulgowa do rozłożenia im wniesienia 
podaiku w trzech ratach miesięcznych, z wa- 
raty 
pociągnie za sobą obowiazek wpłacenia cale- 


Tym zaś z właścicieli nieruchomości, któ- 
| rey absolutnie nie gą w stanie wypłacić na- 
| wel zredukowanego podatku zaległego — po 
| zbadaniu ściśle stanu ich zamożności i wy- 
 sokości dochodów z posesyj komisya będzie 
| miala prawo. eałkowicie podatek skarbowy 
i zaległy umorzyć, rozkładając jego sumę po- 

między ogół zamożniejszych obywateli. 
t 
I 
| 


$ 
| Z Wydzialu Finansowego R. G. 0. 

| (0) Przedmiotem poważnych narad Wy- 
| działu finansowego z udziałem przedstawicieli 
prawmiczego, oraz instyżucyj społeczno- 
gospodarczych była nowela prawna z dnia 13 
kwietnia r. b. o uprzywilejowanym kredycie 
rodnym. Opracowano w tym przedmiocie me- 
moórysł do władz. 


i Uzbrojenie milieyi. 

(o) Przewlekająca się od kilku miesięcy 
sprawa zaopatrzenia w broń członków straży 
obywatelskiej, narażonych bardzo często na 
przykre spotkania i bezsilnych nieraz wobżt 


wchodzić w formy konkretne. Jak niektóre pi- 
sma zaznaczyły, milicya ma otrzymać pałasze 
mniej więcej tego typu, jaki maja policyanci 
niemieccy. Część siecznej broni nadeszła, do 


pada około 20 sztuk na jeden okrąg. Na razie 
milicyamci, zmieniając posterunki, Korzystają 
z jednego pałasza, niedługo jednak wszyscy 
członkowie miłicyi otrzymają broń, pomagają- 
cą im do pełnienia trudnej służby, © 


Szczepienie ospy. 

(o) Sekcya szpitalna zarządu miejskiego 
uchwaliła całkowity dozór nad szczepieniem 
ospy 'w mieście i na przedmieściach przekazać 
Urzędowi zdrowia publicznego, z oddaniem 
mu wszystkich stacyj szczepienia ospy. Insty- 
tut szczepienia ospy przy Szpitalu Dzieciątka 
| Jezus, oraz filia jego przy ul. Malej, na Pradze 
pozostaną nadal w zawiadywaniu sekcyi, 


Szałki dla handlarzy. 
(o) Wobec iego, że drobni handlarze nie 
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są „w możności wynajmować sklepów w prze- 
robionym obecnie „Gościnnym Dworze“, Sek- 
„cya handlowa zarządu miejskiego uchwaliła 
dla tej kategoryi handlarzy urządzić specyalne 


| 
! 
H 
| 
! 
O dom na rogu uł. Oboźnej. 

(o) Właściciel domu nr. 4 na rogu Kra- 
kowskiego-Przedmieścia i ui. Oboźnej zwrócił 
się do zarządu miejskiego z propozycyą wzno- 
wienia sprawy nabycia tej nieruchomości dla 
rozszerzenia ui. Oboźnej. Sprawa ta ciągnie się 
od lat 25-ciu. W roku 1913 b. magistrat już 
zgodził się na warunki sprzedaży domu, ale 
akta sprawy utkwiły w kancelaryi b. general- 
gubematora. Obecnie właściciel zgadza się na 
Sprzedaż na warunkach, ustanowionych w r. 


© zasiłek. 

(o) Rada żeńskiego seminaryum nauczy- 
cielek w Zawierciu zwróciła się do zarządu 
miejskiego z podaniem o wyznaczenie temu 
"zakładowi zasiłku pieniężnego z funduszów z 
kwesty majowej na szkoły polskie. Wobec 
szczupłych środków zaklad ten nie może opę- 
dzić własnymi środkami wydatków i zmu- 
Szony jest kołatać o pomoc na zewnątrz. 


kila przeprowadzka. 

(o) Wezoraj w południe na Zjeździe, tuż przy 

| moście Kierbedzia, przewróciła się platforma z ru- 
| chomościami z przeprowadzki. Na bruku pozostały 
| potluczone naczynia, szklanki i t. p., oraz rozbita 
przedmioty, Z tego powodu ruch tramwajowy był 
jakiś ees załamowany. 


Kradzież produktów żywnościowych. 
(0) Z magazynu Żywnościowego przy ul. Al. 
| Jerozolimska 57, skradziono 118 funtów herbaty, 
76 1. kawy, ogółem wartości 554 rb. 


Bure Porad Bidowianyeh. 

W wytycznej swej działalności — łago- 
dzenia. nędzy wśród ludności kraju naszego— 
Rada Główna Opiekuńcza zauważyła coraz 
bardziej wzrastającą dotkliwą potrzebę odbu- 
dowywania siedzib ludzkich. i 

Ważną, a dającą się już obecnie przepro- 
wadzić akcyą w tym kierunku, jest tworzenie 
racyonalnej, fachowo - technicznej pomocy w 
zakresie budowlanym, przygotowywanie mate- 
ryałów budowlanych i ien wytwór. 

Mając powyższe na myśli, Kada Główna 
Opiekuńcza, za zgodą wladz, utworzyła — 

| Wydział Budowlany. Głównem zadaniem Wy- 
działu — wpróez projektów, inicyatywy i po- 


użytku odesłano dotychczas 500 sztuk, co wy- 


| rad przy odbudowie kraju, jest — pośrednie 
czenie pomiędzy, tak zwyanemi, biurami porad 
budowlanych przy Radach Opiekuńczych Po- 
wiatowych, a urzędem budowłanym przy Za 
rządzie Cywilnym w Warszawie, a to wobe 


przewagi uzbrojonych przestępców, zaczyna - 


konieczności załatyyiania formalności 
nych. | 

Dla wytworzenia jednolitej, zgodnej, a 
przez to i owocnej działalności w niesieniu 
fachowej technicznej pomocy w sprawie od- 
budowy kraju Rada Główna Opiekuńcza u 
ważała za wskazane tworzenie Biur porad bi 
dowlanych przy poszczególnych Radach . Po- 
wiatowych, pod kierunkiem wykwalifikowa» 
nych w zawodzie budowłanym techników- 
spęcyalistów. Głównemi zadaniami Biur po- 
rad budowlanych podezas odbudowy, ma być 
czuwanie i dopomaganie, aby: 1) odbudowa 
zmiszczonych wsi i miasteczek odbywała się 
zgodnie z wymaganiami gospodarczo - ekono- 
micznemi, techniczno - budowlanemi, hygie- 
nicznemi i kuliuralnemi, stosownie do za- 
twierdzonych przepisów: 2) charakter ge- 
wnętrzny wznoszonych budowli odpowiada? 
tradycycm dzielnicowego budownietwa pol 
skiego i miejscowemu krajobrazowi; 3) zni 
szczxne lub uszkodzone budowle historyczne 
miały należytą opiekę i zabezpieczenie. 
Biura porad winny być zakładane obe- 
cnie, aby mogły zawczasu rozwimąć działal- 
ność przygotowawczą, polegającą na: 1) u 
świadamianiu zainteresowanej ludności i po- 
szkodwwanych o powyższych zadaniach i o ko 
rzyściąch, z nich wypływających, przez odezy» 
ty, pogadanki, rozpowszechnianie wydawnietw, 
planów i odpowiednią agiłacyę; 2) zbieraniu 
danych, dotyczących zniszczenia i określaniu 
na podsiawie tego potrzebnej dla danej miej- 
scowości ilości materyałów budawłanych; 3) 
popieraniu starań i czynności przy: a) otrzy- 
mywaniu od władz okupacyjnych budulca i 
ulg w przewożeniu materyałów budowlanych; 
b) wydobywaniu materyałów surowych: glis 
my, piasku, żwiru, kamieni, oraz przygotowa- 
niu cegły, dachówki i t. p.; e) zakładaniu skła- 
dów materyałów budowlanych i obmyślaniu 
środków i źródeł ich dostawy; 4) organizowa- 
miu spółek budowlanych; 5) współdziałaniu 
komasacyi gruntów i przedewszystkiem roz- 
planowywaniu i regulacyi wsi, wadliwie za- 
łożunych. 

Wszelkie te czynności Biur porad budo- 
wianych Rada Główna Opiekuńcza będzie 
wspierała za pośrednictwem swego Wydziału 
Budowlanego i 'istniejącej przy nim Sekcyvi 
Materyałów Budowlanych, udzielając wszel- 
kich wskazań 00 do kwestyi techniczno - bu. 
dowłanych, zakładania cegielni i innych wy- 
twórni materyałów budowlanych, polecajae 
do tego odpowiednich specyalistów i wysyła- 
jąc swych kontrolerów objazdowych dla poro- 
zumiewanią się w tych sprawach. Oprócz tego 
Rada Główna Opiekuńcza będzie dostarczała 
wydawnictwa i projekty, które posiada obe- 
cenie, lub ma w opracowaniu, będzie rozpatry- 
wała nadsyłane projekty i pośredniczyła w 
zatwierdzaniu ich przez odnośne władze. Be- 
dzie też na żądanie wysyłała prelegentów do 
wygłaszania odczytów i organizowania kursów 
budowlanych dla rzemieślników i poszkodo- 
wanych. Wogóle będzie rozwijała w miarę 
możności swa działalność w zakresie udziela- 
mia porad w rozmaitych sprawach, odbudowy 
kraju dotyczących. 


praw 
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Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dzis przedstawienia niema. jutro 
iw niedzielę „Kościuszko pod Racławicami". 

Teatr Rozmaitości. Dziś, jutro i pojutrze „Insty 
tut piękności”. 

Teatr Polski. Dziś, jutro i codziennie „Kiliński”. 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Caryca”. Jutro „Cary- 
ca“ dana będzie na benefis p. Bończy. 

Teatr Letni. Dziś „Medal 3-go maja” SŁ Ko- 
złowskiego. ; 

Teatr Nowości gra dziś po raz Żl-szy operetkę 
0. Straussa „Dokoła miłości”. 

Teatr Praski. Dziś i dni następnych „Popycha- 
dło“ Szutkiewicza. Dziś w roli Mańki wystąpi p. 


- Halnicka, w próbach „Podróż dysbła na wesele“. 


umor satyra. 


Abstynant. 

Leżę sobie na kanapie i, 
chrapię. 

Nagie... pęka snów osnowa... 

Wpada moja pokojowa... 

-—- Proszę pana, proszę panal =- woła, cals 
rożbabrana — kilku panów — fo ambaras: — chce 
się z panem widzieć zaraz! — 

- Czego pragna? Co za sprawa? Na cóż za. 
raz taka wrzawa?! 

— A bo chcieli skończyć na tem, by pan ze 
stal... kandydatem! 

— Co? Na Boga! Mnie chcą wreszcie?! 


jak zwykle, tięgó 
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-— Pawiedz, że mnie niema w mieściel... 
Es, 


ustkawiknrecd 


ilawracanie mitów. 


Gazety petersburskie donoszą z Odesy, że | 


w soborze tamtejszym uroczyście „przyjęło“ 
prawosławie 280 unitów. Według doniesień 
2 Kijowa w okolicy tego miasta przeszło na 
prawosławie 645 unitów. Podobna doniesienia 
gą. teraz prawie codzienną rubryką pism ro- 
syjskich i świadczą. o tem, że Rosya nie wy- 
rzekła się nadziei nawracania unitów na pra- 
wosławie. 


amarme 


‘Sprawa teatru polskiego w Kijewie. 


Grono ludzi dobrej woli, uprzyłoraniwszy 


„sobie, że ieatr polski w Kijowie jest sprawą , 


| pierwszorzędnej wagi i że właśnie czas obe- 
| cny, kióry skupił w Kijowie laknącą czystego 
! słowa polskiego publiczność i liczne gronu pi- 
|sarzy i artystów o znakomitych nazwiskach, 
postanowiło stworzyć na szerokich podstawach 
newy teatr polski, Dotychczasowe przedsię- 
| bierstwa prywatne — mimo najlepszych chę- 
ci — nie mogły podołać zadaniu, które jest 
|wielkie, nie powinno być obliczone na zysk 
ji nie powinno być zależne od przypadku. Na- 
‘leży skorzystać z osobliwej chwili i udoku- 
meniewać ją dziełem poważnem, które kie- 
dyś, ze szłachetnych poczęte źródeł, nabierze 
por'ażnego znaczenia. Wobes tego zamierze- 
mia, które w szerokich kołach zostało przyjęte 
z serdecznem uznaniem i wdzięcznością, 
wszelkie inieresy osobiste, wszelkie przedsię- 
biorstwa prywatne powinny się usunąć, odda- 
jąc dziełu w ręce powołane. Sprawa teatru 
polskiege powinna być uważana za beziniere- 
sowne służenie idei, nie jako przedsiębior- 
stwo, chotby z najlepszemi intencyami. To 
nauczy ogół traktowania teatru poważnie a 
nie tylk» jako miejsca rozrywki. Dziełu temu 


służyć chcą najlepsi ludzie, dziełu, które nie' 


tylkc nie przeminie szybko, lecz się rozro- 
śnie... Sprawa nowego teatru polskiego w Ki- 


jowie jest w stadyum gorącego tworzenia się, 


w miedługim zaś czasie będzie można podać 

do ogólnej wiadomości szczegóły projektu i 

zamiary. w celu najlepszego jego wykonania. 
| (WAT.). 


Położenie jeńców wojennych w Rosyi. 


Na odbytej niedawno naradzie guberna- 
torów rosyjskich okazało się, między innemi, 
że jeńcy wojenni, wysłani przez wydział wo- 


jenny na roboty, występując w licznych wy- 


padkach z „niesłusznemi żądaniami, odma- 
wiają pracy, co w rolnictwie w znacznej mie- 
rze zmniejsza przestrzeń zasiewów, a podczas 
„zbiorów może pociągnąć za sobą ich zniszcze- 


'nie, jak to miało miejsce w roku ubiegłym. 
: Niezależnie od tego w ostatnich czasach za- 
.ezęły napływać do ministeryum spraw we- 
; wnętrznych telegraficzne doniesienia guberna- 


‘torów z miejscowości, gdzie stosowana jest 
praca jeńców wojennych, że wypadki, samo- 
wolmegc opuszczania przez jeńców robót za- 
częły się powtarzać coraz częściej i że dózwo- 
łone dotad miejscowej administracyi cywilnej 
środki zaradcze przeciwko uchylaniu się jeń- 
ców wtcjenmych od pracy, w postaci aresziu 
7-dniuwego, są zupełnie niewystarczające. 


Bicrąc pod uwagę, że wykorzystanie pra- 
cy jeńców w dziedzinie rolnictwa jest w obec- 
nym czasie, przy powszechnym braku rąk ro- 
bcezych, sprawa państwową pierwszorzędnej 
wagi, ministeryum spraw wewnętrznych uzna- 
ło za bezwzględnie konieczne rozszerzenie. u- 
dzielonych dotąd władzy guberniałnej praw 
dyscyplinamych względem przeznaczonych 
za te lub inne roboty jeńców wojennych. Mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych, po porozu- 
mieniu się z ministeryum wojny, uznało za od- 
powiednie udzielenie gubermnatorom w sprawie 
aresztowania jeńców praw, przewidzianych 
dla dowódcy pułku, mianowicie aresztu zwy- 
kłego do 1 miesiąca, aresztu obostrzonego do 
20 dób i wzmocnionego do 8 dób i 2) w celu 


' zwiększenia kary aresztu zwyklego, obostrzo- 


„nego i wzmocnionego ogółem do 1 miesiąca. 


 Pomienione rodzaje kary polegają: a) areszi 


zwykły na tem, że winny jest osadzony każdy 
zosobna w jasnem więzieniu, z pełnieniem, 
według uznania władzy, powierzonych mu © 
bowiązków. Otrzymują oni pokarm i śpią na 
gołych pryczach; b) areszt surowy — na tem, 
że aresztowani osadzani są w jasnem więzie- 
niu, lecz o chlebie i wodzie; wydaje się im 
chleb i sól codziennie, a pokarm gorący © 
trzeci dzień. Śpią oni na gołych pryczach; e) 


areszt wzmocniony polega na osadzaniu w. 


ciemnem więzieniu z zastosowaniem naogół 
przepisów aresztu obostrzonego. Przy zasto- 
sowaniu aresztu należy wskazywać, ile dób 
winny powinien być trzymany pod wzmoenio- 
mym, ile pod obostrzonym i ile dób pod aresz- 
iem zwykłym. Nastepnie względem tych z jeń. 
ców, na których pomientone kary za uchyla- 
mie się od pracy nie wywarły należytego 
wpływu poprawczego, możnaby stosować, ja- 
ko środek ostateczny, również 3 miesięczne 
więzienie w drodze wydania odpowiednich 


przepisów obowiązujących. Biorąc jednak pod i 


. wary, których eksport jest wzbroniony. Chwy- 


GODZINR. 


uwagę, że stosowanie ` inceden jeńców wo 


jennych kary więzienia 3 miesięcznego sa- 
wiałoby osoby, którym wydano jeńców do ro 


bót, w ciężkiej sytuacyi, pozbawiając ich na 


czas dłuższy robotnika, należy nciekać się do 


środka ostatniego wyłącznie w razach poż 
czajnego uporu jeńców. 


je świata. 


y Kopenhadze. 


Q stolicę neutralnej Danii obijają. się tyl- 
ko echa wojny, ale i one — jak czytamy w 
jednej u  korespondencyj zagramicznych — 


gruntownie zmieniły fizyognomię tego rozko- 
sanego miasta. Dostalo też ono w tym dopiero 
okresie przydomek „stolicy gulaszowej", któ-. 


ry — zdaje się — nieprędko odjęty zostanie i 


Kopenhadze, 

Przed wojną, tak spokojna solidma, zako- 
chana w sobie, stała się stolica Danii awan- 
turmmiczem gniazdem, jednem z głównych w 
Europie ognisk szpiegowskich, zkąd, jak 
miejscowy „Aftonbladet“ stwierdza, rozcho- 
dzą się sieci ohydnych machinacyj po calej 
kuli ziemskiej. Poza tem bujają tu jak pleśń 


ną zgniliźnie, różne nieczyste interesy, zwła- 


.Szcza interes loieryjny i patentowe -~ medy- 
"eznyl 


Ale to wszystko raniejsza. Rzecz jasna, że 

w „stolicy gulaszowej'* wysuwają się na pier- 
wszy plan „gulaszowi baronowie‘. Taki „ba 
ron“ nie musi być koniecznie oszustem, ale 
coś niejasnego ma w sobie zawsze ła figura, 
już z powodu łatwych a olbrzymich zysków, 
jakie zdobywa. Być może, iż niejeden z „gu- 
laszowych baronów“, a nawet większość ich 
zawdzięcza. tylko wypadkowi swe wzbogace- 
nie; ale bądź eo bądź są to ludzie, których 
łatwy zysk uwodzi do dalszych prób zdobycia. 
fortuny, co właśnie stanowi cechę istotną ngu- 


laszowego barona“. Zresztą zaprzeczyć się nie 


da, że istnieją między nimi ludzie stanowczo 
za mało poprawni. Ci doskonale umieją ob- 
chodzić prawa, wodzić za nos i zbijać mają- 
tek w ten sposób, iż przemycają z kraju to- 


cić takiego przemysłowca bardzo trudno; za 
to gdy go ołrwycą, cóż za gratka dla prasy! 
Tygodniami ma czem karmić żądną sensacyi 
publiczność. : 

Pan „baron“ czuje się wprawdzie świet- 
nie w Kopenhadze, ale lubi od czasu do cza- 
su porzucać ją i udawać się do Malmó, głów- 
nej składowni tak gorąco pożądanych „szayedz- 
kich licencyj eksportowych”, Temi licencyami 
prowadzi się ogromnie ożywiony handel. Ist- 
nieje dla nich osobna giełda, nic z oficyalną 
giełdą w Malmö nie mająca wspólnego — 
prawdziwe dziecię wojny, prosperujące świet- 
nie, choć ani grosza nie wydano na jej urzą- 
dzenie i choć nawet czynszu nie płaci ta in- 
stytucya z pod ciemnej gwiazdy, urzędująe w 
dwu najprzedniejszych meon ya hotelach: 
u Kramera i w „Savoy“. 

W tym ostatnim gromadzą się przed po- 
łudniem szwedzcy właściciele majątków i 
drobni rolnicy, chłopi, produkłami swymi o- 


„siągający wprost bajeczne fortuny. Tam wiel- 


kie, stare finmy kupieckie, których zkądinąd 
nie oblał wartki strumień złota, ocierają się 
o młodych wykwintnych nowicyuszów, mają- 
cych za sobą tę kwalifikacyę, iż lepiej od tam- 
tych umieją kuć gorące żelazo. Wszystkim je- 
den cel przyświeca, zdobyć jak najwięcej zło- 
ta. Ich bogiem mamona, w. hołdowaniu mu 
nie znają granie. Wszystko stawia się tu na 
jedna kartę: albo zdobędzie się krocie, albo 
pójdzie się na dno. Może w ostałniej chwili 
zjawić się jakiś zakaz, mogą ceny spaść, mo- 
że sprzedawca, który dobił już targu dać się 
uwieść konkurentowi, ale też mogą zajść i in- 
ne ckaliczności nieprzewidziane, może np. za- 


kaz eksportu pojawić się w chwili, gdy okręt 


z ładunkiem towaru już wypłynął z portu. 
Wówczas ceny można jeszcze znaczniej wyśru- 
buwać, wówczas jest się panem sytnacyi i do 
rozpaczy doprowadza się duńskich pośredni- 
ków. Nie kupi jeden, kupi drugi, płacąc każ- 
dą żądaną cenę. 

Najspokojniejsi są ci, którzy mają. już li- 
cencyę w ręku, a chętnych nabycia licencyi 


„nigdy nie brak. W najgorszym razie ma się 


jeszcze ciągle na usługi „Berlingske Tiden- 
de“, Ten poważny organ prawicy ‘duńskiej 
stał się przybocznym organem spekulantów. 
Tam anonse w sprawie eksportu zajmują sze- 
reg kolumn, a wszystkie legalnie i oficyalnie 
sformułowane. Czyta się ciągle: „Pragniemy 
nabyć”, łub „Nabywamy wszystkie do wywo- 
zu przeznaczone towary". I tak szpaltami ca- 
lemi. A czego tam się nie doczyta: poziomki, 
stare żelaztwo, Suszona pokrzywa—wszystko 
Się przyda. : 

Giełda, o której mowa, nie ma urzędo- 
wych godzin. Istnieje tylko ciche porozumie- 
nie: między dwunastą a drugą W poludnie. Z 


uderzeniem godziny 12-ej pryncypali żegnają ; 


cicho personel, aby w kwadrans później zejść 
się w jednym lub drugim ze swych kantorzy- 


stów, w jednym z dwu ws”c amianvch hete- 


li Kantorzyści oddają się tam temu samemu, 
00 ich. szełowie, zajęciu. Wogóle każdy, kto 


| 
| jego wyprawy specyalne jakieś nieszczęście, 
à 


rors KL 


tu zawita, to jakby do ruletki zasiadł. Złoto 
wala się formalnie stęriami po ziemi, trzeba 


tylko schylić się po nie. A oo tego. nie us 
czynisz, uczyni kto inny.  - 


W hotelu Kramera panuje pewna wsty- | 
"dliwość — nie zawiera się tranzakcyj jawnie, 
bez osolinek. Ale odrazu czuje się, że całkiem 
„| inna tu dziś atmosiera, niż była przed wojną. = 
U Kramera zawiera się interesy rzeczywiście” 


wielkie. Raczej wyczuć to tweba, niżeli zoba- 


niałe „diners“ i „soupers” oczywiście — z 


go. Nie zjeżdża tu up. norweski „król želaz- 


kantorzyście. „zafundować 
łososia. Rzeczą główną zysk, a jak go Się zdo- 
bywa, nikogo o to nie zaboli głową. 

„Nowa szlachta pod przewodem laa 
‘ayych baronów“ ma także swe ambicye.. 
„barotowie“ żyją po książęcemi, a. złotem 


strumieniami. A jeśli zanadto zacięży. komu 
złoto, znajdzie się sposobność do ulżenia.so-. 
-bie w pięknych salonach, które udają czcigo- 


cie zbójeckiemi jaskiniami gry. 
Tak bawi się neutralna Kopenhaga ko- 


ko rozpłomienia ją pragnienie: by wojna 
trwała jak najdłużej. | 


iwan 


Admirał Robert Peary, ma którego rze- 
kome Odkrycie bieguna północnego | uczeni 
zapatrują się bardzo sceptycznie, wypracował 
również krótko po nadejściu wiadomości o 
nieudałej ekspedycyi Shackletona, . plan wy- 
prawy do bieguna południowego. 


cklełona w związku z dawniejszemi doświad- 
czeniami dowodzi, iż morze Weddela stanowi 
najniebezżpieczniejszą część okolice antarktycz- 
nych. Zginęły tam już dwa statki. „Endu- 
rance“ i „Antarctic“, podczas gdy z drugiej 
strony bieguna, w morzu Rossa, żadnego jesz- 
cze okrętu nie spotkała katastrofa. Celem 
zbadania morza Weddela potrzebny jest sta- 
tek nadzwyczaj silnie zbudowany, skonstruo- 
wany przezornie. 


„Widzę dokładnie —- powiada Peary — 
że doświadczenia sir Ernesta Shackletona 
potwierdzają mniemanie, jakie wyrobiłem 
sobie od pewnego. czasu, iż wyprawę w. oko- 
lice antarktyczne z tej strony podjąć należy 
na statku typu „Roosevelta“. 

Statek. ten skonstruowano specyalnie w 
„ten sposób, by napór lodu na jego ściany był 
jaknajmniejszym. Fakt, że Ameryka rozpo- 
rządza obecnie „Rooseveltem*, statkiem, 
przedstawiającym najwięcej możliwości do 
trzeczywistnienia wyprawy do bieguna poiu- 
dniowego, przemawia za tem, że Ameryce 
uda się z wszelką niemal pewnością pokonać 
trudności morza Weddela. 


Dalej przemawia za tem fakt, że Amery- 
ka posiada jeszcze kapitana Barletta, który 
był moim podkomendaniem podczas wypra- 
wy do bieguna północnego, oraz przeważną 
część dawniejszej załogi „Roosevelta“. Ja 
sam kierownictwa wyprawy nie mogę się po- 
djąć. Na to potrzeba człowieka. młodszego: 
najodpowiedniejszym byłby kapitan Barleit. 
Z przyjemnością towarzyszyłbym jednak wy- 
prawie do wysp Folkandzkich lub Południo- 
wej Georgii. 


sposobność do rozwiązania kwestyi, której 
nikł dotąd rozwiązać nie zdołał,  Dawniejsze 
wyprawy dotarły do 78 stopnia południowej 
szerokości, lecz caly obszar morza nie jest. 
jeszcze znany; możliwem jest, że sięga ono 
na odległość jakich 5—6 stopni od samego 
bieguna. Wyprawa powinna się zaopatrzyć 
w samoloty. Wylądowawszy na wybrzeżu 
morza Weddela, znajdować się może w- od- 
ległości zaledwie 400 mil angielskich od 
samego bieguna, odległości, którą samolot 
przebyć zdoła w pięciu godzinach. Okolice 
antarktyczne obfitują w miejsca korzystne do 
lądowania samolotów“. 


zasięgnął chrystyański '„Aftenposten" opinii 
„słynnego badacza norweskiego Roalda Amund- 
sena, przygotowującego obecnie, jak wiado- 
mo; nową wyprawę do bieguna północnego. 
Zdaniem Amundsena plan Pery'go zasadni- 
-ezo opiera się na planie Schackletona, który 
‘Peary pragnąłby urzeczywistnić przy pomocy 
wyprawy amerykańskiej. Statek amerykański 
„Roosevelt“ jest statkiem dobrym i silnym, 
zbudowanym. jednak Haere niż DY nor- 
'węeski „Fram“. 

Zdanie jednak, jakie os wypowiada 
o. morzu Weddela, jest zupełnie niejasne. 
„Nie widzę, oświadcza Amundsen, by morze 
to nastręczyć miało jakie specyalne trudno- 
ści. Shaąckletona ścigało podczas ostatniej 


a gdy badacze zapoznają się lepiej z warun 
kami, wytworzonymi przez lody na morzu 


Wedel, dowiemy się z Ao że. nie - 


czyć można. To zaś, œo się widzi, są to wapa- 
damami. Ale tkwi poza nimi coś zgoła . ihe 


ny” dla tego tylko, by podjeść sobie ucze- 
wie i ruszać zaraz w drogę z powrotem. Ani 
kopeuhaski milioner nie po ło zasiada przy | 
wykwininym stole u Kramera, by każdemu. 
porcyę świeżego ` 
„wiele dzielności, . 
Gi 


sypią jak nababy. Szampan płynie dokoła 


dne pielesze życia towarzyskiego, a są wgrun 


sztem broczącej krwią „Europy — i jedno tyl- . 


Wyprawa amerykańska do bieguna południowego. 


' Peary oświadcza, że los wyprawy Sha- | 


Dla Ameryki nadarza się tu doskonała | 


Co do powyższych nów Peary* ego 


„znaleziono jeszcze miecze z 


Ne. „194. 


mestręcza o UŁO *iększych: trudności, niż mo 
rze Rossa. Í 


„Zdanie Peary'ego o rozmiarach morza `“ 


| Weddela uważać należy za hipotezę niczem 
| niepopartą. Zdołano dotąd dotrzeć do 78 sto- 
"pnia szerokości, lecz tie nie upoważnia da 
„Przypuszezenia, że morze Weddela rozciąga 
się do 84 lub 86 stopni. Wyprawami, któ- . 
łe zdołały dotrzeć najdalej w morze Wed- 
dela są: wyprawa szkocka ze statkiem „Sto-.. 


tia" pod kierownictwem Wiliama Bruce w 
latach 1902—1904 i wyprawa niemiecka Fil- 


<henera na statku „Deutschland" 1911—1913.. 


Mojem zdaniem obie te wyprawy dotarły nad - 
wybrzeże morza Weddela tak daleko, jak to - 


„było możliwe: Kapitan Barlett, któremu Pea. 


ry pragnąłby powierzyć kierownictwo ewen-. 
fużlńiej wyprawy amerykańskiekj, należy do 


„majwybitniejszych badaczy polarnych. Pod- 


zas wyptawy Peary'ego wykazał om bardzo 
tak, iż faktycznie trudno 
byłoby znaleźć lepszego odeń kierownika, 


Zgon sławnego geografa, 


"Z Paryża. donosa. tè że 1.go lipca r. b. zmarł 
tam słynny geograf Onesime Reclus, liczące lat 
80. Reclus jest autorem wielu dzieł nauko- 
wych, oraż geograficznych podręczników szkol- 
Rych. Reclus, przy pomocy brata Eliseusza i 
brata przyrodniego Elie, założył szkolę t zw. 
szłachetnego anarchizmu, propagując równo- 
cześnie wyznawaną przez siebie ideę słowem i 
piórem. W roku 1870 Recius wraz z bratem 
Eliseuszem należał do komuny, poczem skaza: 


Ry na wygnanie, opuścił Francyę. Niebawem 


jednak został ułaskawiony i wrócił do kraji. 
W czasie obecnej wojny propagował energicz- 
nie zwalczanie potneżyzny wszelkimi sposo < 
bami, 


D skrzypce Stradinariusa. 


Niedawno zajmował się sąd. rzeszy nie- 
mieckiej sprawą zmiennych losów cennych 
skrzypiec, 0 których prawdziwości rzecz» 
znawey długo spór wiedli. W roku 1913 zna. 
ny artysta-skrzypek, Willy Burmestór, kupił 
od przyjaciela swego, mistrza budowy skrzy». 
piec i bamdlarza instrumentów muzycznych, 
K: Kesslera w Charlottenburgu nadzwyczaj. 
kosztowne skrzypce -Stradivariusa za cenę: 
40,000 marek. W związku z tem kupnem: ©. 
fiarował Burmester w marcu 1913 r. Kessle 
rowi do nabycia inne skrzypce, które równieś - 
miały być dziełem rąk Stradivariusa. Zawar“: 
cie tego interesu przyszło do skutku w 6 tye: 
godni po kupnie poprzedniem, a wprawdzie 


Kessiór wypłacił Burmestrowi za nie 17.000 


marek, jednak już w maju tegoż roku oświade. 
czył nowonabywca, że ów drugi Stradivarius: 
nie jest oryginałem, lecz imitacyą, wykonaną. 
przez Anglika Balforda, zrzuca się przeto z: 
kupna i skarży Burmestra o zwrot ceny W; 
kwocie 17.000 marek, uważając kupno za nies 
ważne z powodu podstępnego wprowadzenia. 
w błąd kupującego. Berliński sąd krajowy 


"skazał oskarżonego na zwrot ceny kupna, lecz 
 Bąd rzeszy skargę Kesslera odrzucił, motywue 


jąc swe orzeczenie tem, Że samo zachwalanie 
skrzypiec, jako dzieła Stradivariusa, nie jest 
jeszcze zapewnieniem, a zwłaszcza skarżącego 


o tem, który jest jednym z najwybitniejszych 


znawców na tem polu, i zbadawszy ów instrw. 
ment, uznał go za oryginał, W rewizyż wyro- 
ku skarżący podniósł tę okoliczność, że nie 
miał zamiaru kupowania imiłacyi, a oskarżo» 
ny sprzedawania jej, przeto dlatego skarga 
jest uzasadniona. Ponieważ zaś zamilczane 
o ocenie Hilla, przeto należy przyjąć chęć 


wprowadzenia w błąd kupującego.—Sąd. rze=| 


szy zniósł wyrok i sprawę przesłał innema. 
senatowi izby. 


Skard na dnie Elby. 


Do berlińskiego "pokal Kascircie 
donoszą z Hamburga, że podczas robót w poče: 
cie hamburskim wyłowiono z dna Elby ogrome 
ną ilość monet z rozmaitych czasów i rozmałe 
tych narodowości. Znajdują się w tym skar 
bie monety duńskie, holenderskie, różnych - 
państw niemieckich, a nawet chińskie. Więke. 
szość monet pochodzi z wieku XVI, a niektó* 


re z nich stanowią rzadkość numizmałycznąc =- 


Dotychczas jest zagadką, jakim sposobem. 
skarb ten dosłał się na dno rzeki. Poza tem : 
czasów hanżea-: 


R naczynia: aowe i wyroby z bronza.: 


To i owo. 
Gzytelnictwa ga | gazet W polu. 


Wedlug obliczeń pis pism niemieckich w ća+ 


iym obszarze pocztowym Rzeszy * zapisanych ` 
jest od początku: wojny do 1915 r. dla żołnie< 
rzy u poczt. krajowych 804.379 . egzemplarzy, - 
gazet, a dla żołnierzy: u poczt | potowych 
112.829 ogzemplarzy. Mniej więcej pięts cz 

wysyla: się. zatem w- pole. -Zestawienie pos.. 
wyższe. ogłosił „Buchhändler x Bórsenblati", 


r | 


głębie Briey: Pierwszy okrzyk zgrozy Wy- 
szędł z ust senatora Berengera, który rzekł: 


- zagłębie Briey, które nam dostarczało 90% 


"ne zastosowanie, 


© hnim 
Zwycięsk_ Niemiec zabrały Francyi Za- 


„Czy wiecie, obywatałe, iż w obecnej wojnie 
Królem jest żelazo! Bez żelaza niema armat, 
granatów, broni maszynowej, amunicyi i bo= 
gactw, dlatego: też Niemcy zaraz rzuożli się na 


naszego żelaza i wszystko: możliwe zrobil 
by to zagłębie w swoich rekach utrzymać, W 
tem leży przyczyna zdobywania Verdun, w 
tem wałka łodzi podwodnych, by przez tor- 
pedowanie statków handlowych przeciąć nam 
dostawę żelaza z Anglii i Ameryki"... 
Zagłębie w Briey jest połem wojennem, 
ma którem Frantya i Niemcy o panowanie 
mad żelazem walczą — a to pôle ieży mię- 
dzy Metz a Verdun, jak klucz olbrzymi po- 
między kolosalnymi zamkami, jakimi są bez- 
warunkowo twierdze granitowe graniczne 
Lotaryngii. Oto dlaczego jest dla Niemeów 
zdobycie Verdun tak ważnem, jako dla Fran- 
cuzów.. Metz! Przed wojną. wydobywały 
Niemcy 28 milionów ton rūdy rocznie z czego 
21 milionów przypadało na część zagłębia 
Briey, anektowana w roku 1871. Francya 
wydobywala 22 milionów. ton z czego 15 z 
francuskiej, pozostalej części zagłębia, które 
od chwili wejścia Niemców straciła. Anglia 
i Stany Zjednoczone musiały pomódz. Niem- 
cy, które zajęły luksemburską i francuską 
część zagłębia, puściły w ruch wszystkie wiel- 
kie piece i mogły do swoich 28 milionów ton 
żelaza dodać 15 milionów francuskich i 6 mi- 
tonów luksemburskich, czyli razem mają do 
dyspozycyi 49 milionów ton żelaza, z którego 
moga zrobić 45 milionów ton stali. Niemiec- 
kie zwiazki producentów żelaza powiedziały 
kanclerzowi Rzeszy, iż prowadzenie wojny 
byłoby niemożliwe, gdyby od sierpnia 1914 
T. produkcya surowa metali nie podwoiła się 
a „Minette“ tak nazywana ruda z Briey, za- 
pewnia Niemcom 60 do 80% tej produkeyi. 
Tem iłomaczy się twardy napór na Verdun; 
gdy twierdza ta padnie, wtedy mogą Niemey 
marzyć o bezgranicznej możności prowadze- 
nia wojny, gdyż Briey ukrywa w swojem ło- 
nie trzy miliardy ton rudy żelaznej. „Matin“ 
dodaje pobożne. westchnienie: „Gdybyśmy 
zatrzymali Verdun i zdobyli Metz... tracą 
Niemcy ?/io swej produkcyi stali... Z tych 
faktów należy wyciągnąć strategiczne konse- 
kwencye.. RATE w 
A po panu Berenger mówił deputowany 
Engerand, który stwierdził, iż granica lota- 


k ryńska roku 1871 dała Niemcom siły, które 


czerpały z wąskiego pasa kopalń rudy żela- 
mej. 
zapomniały o inieresie w roku stworzenia 
Cesarstwa. Gdy Bismarck miał podpisać pre- 


liminarz umowy, która Niemcom oddawała 41. 


(na 62) wielkich pieców i najpoważniejsze 
fabryki metalurgiczne okręgu Mozy, dowie- 
dział się, iż tuż przy nowej granicy leży bo- 
gala w rudę mała wysepka, o aneksyi której 
sztab generalny nie myślał wcale.  Eanclerz 
otrzymal wiadomość przez malego inżyniera, 
nazwiskiem Hancheeorn, który przed wojną 
pracował w tamtej okolicy i dał. sprawozda- 
nie o kopalniach, hutach. i pokładach tych 
niegdyś niemieckich części Francyi. To spra- 
wozdanie przyczyniło się, iż na korzyść Nie- 
miec przeszło dziesięć kilometrów pomiędzy 
Briey, Longwy, zawierające pokłady rudy w 
Aumetz,. Villerupt i Otlange. Jeszcze kilka 
kilometrów a miałyby Niemcy całe zagłębie... 
że do tego nie przyszło zawdzięczać należy 
błędom ołieyalnej nauki. Lotaryngia była 
we wschodnich końcach zagłębia szczególniej 
bogata w rudę, im dalej zaś na zachód tem 
większą była przymieszka fosforu, który u- 
waążano wtedy za wroga hutników i dlałego 


ruda lotaryńska miala naówczas. złą. opinię. 


Hanchecoru był zdania, iż tylko w okręgu 
dwóch kilometrów jest ruda korzystna do pie- 
ców, i to zdanie było dobrodziejstwem. -dla 
Francuzów, utrzymało im bowiem  Briey a 
irancuski chemik potem wykazał  pierwszo- 
rzędną wartość rudy fostorowej i jej korzyst- 
Z tego powstala we Fran- 
cyi jedna z największych rewolucyj gospodar- 
czych, która przyniosła bodaj czy nie wielkie 
ekonomiczne zwycięstwo, gdyż ruda Lotaryn- 
gii zachodniej i Normandyi okazała się zdal- 
ną do użyłku. Przez wynalazek Anglika, Tho- 


F= masa, fosfor zmienił się z wroga na przyja- 
"<«iela wielkich pieców i przemysłu  metalur- 
gicznego i nagle ruda francuska stała się bar-. 
"dzo wartościową. j 
'wnież i Niemcom, które zyskały rudę fosfo- 
-rowa w swej Lotaryngii i to było też blogo- 


Wynalazek pomógł ró- 


sławieństwem dla ich przemysłu metalowe- 
go. Nigdy jednak Niemcy nie zapominały o 


tem, iż nie posiadły całego zaglębia Briey 1 
oto „mamy pewność — powiada deputowany 
.— w czem leży jeden z celów obecnej wojny. 


Francya wie, co straciła od czasu, jak Briey 


(jest okupowane. Niemieccy przemysłowcy 
"mówią sami, iż mają w rudzie z Briey 5 do 


6% więcej żelaza, niż w swoich lotaryńskich 


kopalniach", I znów powtarza pan Enge- 


Prusy w swej sławie zdobywczej nie 


and westchnieniem. senatora Berengera by 


 niędzy papierowych i stąd wynika  koniecz- 


„1914 funt sziem. 


de” ~> zarządziła środki celem zmobilizowa- 


"pod wielu względami od angielskiego. 
Anglii zmobiliżowano tylko akcye amerykań- 
| skie, znajdujące się. w rękach angielskich. We 


„guski wypożycza je jedynie na jeden rok, za- 


"swe papiery wartościowe certyfikaty handlo- 


osi h proc. od dywidendy. 


zdobyć to, co utracono, by pod ogniem ar 


mat trzymać Niemców. w qtksemburgu, DO. 


niemając żelaza zawrzeć muszą pokój! Pobo- 
žne życzenia, które jednak zaregestrować mi- 


„ideowej* wojny  koalicyi o- oswobodzenia 
„malych“ narodów. Chodzi. jej o oswobodze- 


ploatować dla siebie! Roch. 


- finanse frangi. » 


We Francyi czynione są coraz energiez 
niejsze starania, by wyciągnąć ukryte w pry- 
wałtnych zakamarkach złoto, do czego przy- 
czynia się niemożliwość rozpisania nowej po- 
życzki, natomiast powiększa się coraz Dar- 
dziej ilość banknotów, forszusowanych rząda- 
wi przez Bank francuski. Złoto w dość po- 
każnej liczbie przeszło do Anglii, a zatem 
zmniejszył się remanent pokrycia złotem pie- 


ność wypełnienia luki. Awanse dla państwa 
doszły do 8,3 miliandów franków, forszusy dla 
Rosyi, Belgii i Serbii. doszły do 1170 milio- 
nów. Gdy przed wojną-2 lipca Bank Fran- 
cuski miał banknotów 6800 mil, złota. 4058, 
a srebra 639, obecnie, 6 lipca, banknotów 
18.000 mil., złota 4770, a srebra 344 mil., sto- 
sunek zatem pokrycia dawniej 78.5% a teraz 
319% a bez srebra nawet tylko 29.7%. 


- Położenie finansowe w Londynie. 


bywałej wysokości 5%. W londyńskiem City 
usposobienie nie jest. bynajmniej różowe 
wskutek podwyższenia podatku dochodowego 
do 25%, cò uważarnem jest za postępek brutal- 
ny, paraliżujący  inieyatywę przedsiębiorczą. 
Pożyczki wojenne angielskie do lipca r. b. tak 
się przedstawiają: . 

82234 mili. 3%4% 


1915 3 614% „ 4a% 
1916 5 27845 „ (bony i certyfi- 
ś RA 745 » (katy skarbowe 


razem 1,960. milionów funtów 
co rówma się 40 miliardom marek, bez kolonij 
angielskich. 


flobilizacya papierów wartościowych, > 


Francya podobnie jak Anglia —. pisze 
korespondent londyński „Berlingske Tiden- 


nia swych papierów wartościowych. Wielkie 


wypłaty zagraniczne krok taki uczyniły pożą- 


danym. System francuski różni się przy tem 
W 


Francyi tymczasem mobilizacya odnosi się do 
wszystkich papierów neutralnych, będących w 
posiadaniu francuskim. W Anglii rząd bądź 
skupuje bądź wypożycza papiery, a rząd fran- 


ztrzegając sobie prawo zatrzymania ich z ro- 
ku na rok, najwyżej wszakże na trzy lała. 
Kampitaliści francuscy: otrzymują w zamian za 


we, kłóre na życzenie można zrealizować. Pa- 
piery, wypożyczone do dyspozycyi Rzeczypo- 
spólitej, deponuje się w Banku Francuskim, 
w głównych bankach i wielkich przedsiębior- 
stwach finansowych, oraz u „agents de chan- 
ge“, lInstytucye te występują jako pośredni- 
ży państwowi m. in. także przy wypłacaniu 
dywidendy. W Anglii cały system soentrali- 
zowano w zarzadzie finansowym. 

:: W obu krajach państwo wypłaca specyal- 
ne wynagrodzenie dla właścicieli, którzy od- 
dali mu swe papiery wartościowe do dyspo- 
zyeyi. Wynagrodzenie to wynosi w Anglii pół 
proce. od wypożyczonych papierów, we Fran- 


Związek centralny niemieckich stowarzyszeń 
spożywszych, 

Mamy przed soba sprawozdanie związku 
za rôk 1915, które wykazuje wzrost uczestni- 
tów z 1,717,519 na 1,849,434 członków, Obro- 
tę również podniosły się o 589,414 marek i 


„wynoszą 493,560;933 to znaczy, bez mała, pół- 


miliarda marek! Własna produkcya sto- 
warzyszeń doszła do 120 milionów, w tem są 
siekarnie, rzeźnie, mleczarnie i tł p. Rezerwy 
4owarzyszeń dochodzą do 30 milionów, o- 


0,080 DZ INA. 


simy, by podkreślić ekonomiczny podklad: 


mie pokładów rudy, które Niemcy umiały eks- 


Stopa procentowa w Anglii doszła do nie- 


©zezedności członków 85 milionów. Jeżeli po- | 


laczymy związek centralny z hurtownią zaku- 
aów i stow. nakladowem, to otrzymamy nastę- 
mijące wielkie cyfry: Aktywa 453: miljona; 
rezerwy 4114 milj.; wkłady i oszczędności 112 


-mili nów. Ogólny kapitał członków w udzia- 


łach i wkładach 200 milionów! Jak świetnie 


„te olbrzymie cyfry iHustrują kulturę i jak mi- 


zerną jest dotąd nasza w tym kierunku nie- 
zaradność. -. 


Wykaz MNemiechiego Banku Państwa 


Wedlug otrzymanej wezoraj depeszy z 
Berlina bilans Niemieckiego Banku Państwa 


za dzień 2 lipca zawiera następujące pozy- | 


$ 


SK L 


Spomn 


publicznej, pan 


Towarzystwa. 


Łódzkiego Ghrześcijańskiego 


czerwca b. r. 
(w milionach marek). 
. Zapas kruszczów 2,495—1,177,000 - 

Zapas złota 2,466 

Banknoty 336 

Bilans wykazuje zadawalające polepsze- 
nie ogólnego stanu. Ogólna suma będących 
w obiegu banknotów zmniejszyła się o 151,9 
mil. marek i wynosi obecnie 7,088 mil. marek. 
Stan złota. pokrywa 34,6% przeciw 25,7% o- 
gólnych zobowiązań dziennych. 

Wpłaty na czwartą pożyczkę wojenna 
wpływają w tygodniu sprawozdawczym nor- 
malnie i wynoszą do chwili obecnej 10,314,3 
mil. marek, czyli 95,8% całkowitej podpisa- 
nej sumy. 


Gieda londyńska. 


memene 


LONDYN 11/VIL 10VI 
| 2140/, konsole angielskie 60.37, 61.14 
50, Argientyń. 1886 Iih Ii 
4j, Brazył. 1889 STY  —— 
4'/, Japońs. 1899 BA | —— 
50% Rosyjsk. 1906 917  91F/, 
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Lena Goldfields 155 13/3 
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Czeki na P 8.14 —— 
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„ . Malcowskie „ . . .  609.—  609.— 
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„ Lena Goldfields. . . 46.00 46.00 
39/, renta francuska a 64.00 62 75 
a ros. renta z 1906 r. . . 88.25 $8.09 
I y „ z 1886 r. . . —— 57.95 
Bank paryski . s my 6 m M 
Credit Lyonnais . « . . . 1190— 1190— 
Pożyczka francuska. . . . 90.20 90.40 


Giełda herlińska. 


Berlin, 13 lipca. Dzisiejsze obroły prywatne na 
giełdzie berlińskiej były bardzo spokojne przy mot- 
nych przeważnie kursach. Pożyczki niemieckie, jak 
również rumuńskie bez zmian. Pożyczki austryac- 
kie i węgierskie mocno. Uwydatniło się pewne za- 
interesowanie pożyczkami i skcyami kolejowemi ro- 
syjskiemi, jak również losami tureckimi. Pieniądz 
dzienny 4%. Dyskonto prywatne 4*/,% i niżej. 

Beriłn, 13 Lipca. Notowania kursów dewiz za 
wypłaty telegraficzne: 


; „ 13T pilae. żąd. 
Nowy-Jork "dola. 5.28 — 65.30 
Holandya gulden. 224.34 — $25.14 
Dania koron 187.5 — 158— 
Szwecya koron 157. — 158— 
Norwe koron 157.1/, — 158,— 
Szwajcarya frank 102.87 — 103.12 
Austro- Wegry koron 69.45 — 69.55 
Rumunia - lei 86.25 — 286.75 
Bułgarya lew 79,50 — 80.50 


Giełda warszawska. 


Oaza 


Notowania z dnia 13 Lipca. 


Papiery wartościowe: |Żądano ck 


Załatwiano - 
ano 


Eio pożyczka m. War- 
szawy zr 1916. . 
4th, $f, pożyczka m. 


101,25 


88.65 70 75 
— 80 85 


ienie pośr 


Zmarły współpracownik nasz na niwie dobroczynności 


cye za wskazaniem różnie, jakie zaszły od 30 4 


80.00 10 20 - 


lertne. 


należał do najstarszych i najzasłużeńszych Członków naszego 
Jako przewodniczący, ogromnego Cyrkułn, zys- 
kał sobie wielkie uznanie Rady Zarządzającej i również wielką 
wdzięczność biednych. Cześć Jego pamięci. 
Rada Zarządzająca 


912—1-1 


Towarzystwa Dobroczynności. 


Kurs rubla. 


Berlin, 13 Lipca. Giełda notowała dzi: 
siaj następujący kurs rubla: 


100 rb.—183.— Mk. (co odpowiada rubli 
54.64 za 100 Mk.. 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski 


manome 


Druk i nakład. Wydawnictwo polskie A. NAPIERALSKI 
6. ZAWIŁOÓWSKI. 


OBWIESZCZENIE. 


(Dalszy ciąg). 
b) Dla pozostałego pod moim zarządem znajdują- 
cego się okręgu za funt polski: 
w handlu detalicznym: 
wołowina I gatunku 85 fen. 
„  Eoszerna i polędwica 9% 
baranina najlepszego gatunku 60 
„  koszerne 70 
wieprzowina karbonada 18 
I gatunku 110 
20 
296 


$ 


x 3 3 f3 4g 


a 
żój 
słonina 
ML Maslo 
Dia calkowitega znajdującego się pod moim 
zarządem okręgu w hendin detalicznym za fum 
polski: 
masło na targu (kuchenne) 210 łen. 
„ Stołowe (śmietankowe) 300 „ 
- TV. Cukier krajowy (polski). 
a) Dia m. Łodzi w bandlu detalicznym za polak 
funt: 
aryna 42 fen 
w kostkach 51 » 
b) Dla pozostałego pod moim zarządem znajdu 
jącego się okręgu, za polski funt: 
faryna 48 fen. 
w kostkach 55 , . 
W. Cukier zagraniczny (neutralny). 
Dla całkowitego pod moim zarządem znajdują- 
cego się okręgu, w handlu detalicznym, za polski 
funt: 
łaryna 90 ien. 
w kostkach 400 , 
Polski cukier i cukier neutralny nie maga hyć 
sprzedawane w jednym i tym samym sklepie. 
VI., S61. 
Dla całkowitego pod moim zarządem znajduję 
11 fen. 
(Dok. nast). 
3 


cego się okręgu za polski funt 


ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. 


Na zasadzie rozporządzenia z dnia 22-90 marca 
1915 r. w połączeniu z obwieszczeniem z dnia S-go 
września 1915 r. wydaję dla Łódzkiego obwodu 
mdministracyjnego nastepujące rozporządzenie po 
licyjne: 

$1 

W poajedziałki i piątki nie wolno zawodowo 
sprzedawać konsumentom mięsa, wyrobów mic- 
anych, ani potraw, składających się caikowieie lub 
tylko częściowo z mięsa. Ograniczenie ło tyczy się 
wszelkiego zawodowego handlu mięsem, wyrobami 
i potrawami mięsnemi, a zwlaszcza rzeżników, re- 
stauratorów, pensyonatów it p. Również i podawa- 
nie chleba z nałożonem mięsem w zawodowej 
sprzedaży jest wzbronione. 

52 

Jako mięso w myśl niniejszego rozporządzenia 
znaczy wołowina, cielęcina, baranina, wieprzowina, 
konina, jak również mięso z drobiu i zwierzyny 
wszelkiego rodzaju. Jako wyroby mięsne znaczą 
konserwy mięsne, kiełbasy wszelkiego rodzaju i 
słonima. 

53. 


Przekroczenia niniejszego rozporzadzenia będe 
karane grzywną do 3,000 mar. lub pozbawieniem 
wolności do 3 miesięcy. Również może nastąpić cza. 
sowe lub zupełne zamknięcie zakładu. 

$ 4. 

Niniejsze rozporządzenie 
dniem ogłoszenia, 

"Łódź, dnia 13 lipca 1916 r. 
Cesursko-Niemiecki Prezydent Policyi 

w zasi, 

v. Bernowiiz. 
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/. CHOLEKINAZA H. NIEMOJEWSKIEGO. — 


fizyolog P. Niemojewski, Warszawa, Nowy-Świat-16, m. 37 (od 4 do 8-p.p.). HER 
Adresy: osób wyleczonych w. Warszawie, „Kuryer Warszawski“, namer nowóroczny. 597—10-1 
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P U EK T“ 
wyrotu fabr. chem. 
333. „U R A N” Ece 
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